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Trudna misja p. Skrzyńskiego. 


Konferencja ze stronnictwami. 


m O: 17. listopada. (tel. wh.) Dzi-l 
Wał z Drzedelaci ej min, Skrzyński kkuiiero- 
Rosa Wega stronnictw sejmowych. 
A M s zedzi A ' A 
marsz. Rataje. zila krótka ktynferencja z 
Na wstepie przyjął min. 


Głąbińskiego, który © Skrzyński posła 


av, przebiegu konferencji u- 
=, nei następujących iwyjaśnień : 
pracowalbu oe yt MJaśnił mi, że najchętniej 
— da u nad utworzeniem rządu, na któ- 
ae can stanąłby rariamentarzysta. O ile to; 
i a 153 (wówczas sam musiałby stanąć 
sete gabinetu, dziale te i i 
narazie mowi O pozdziiale tek, nie było 
yy |asteFnie konferowiał mim. Skrzyński z p 
acz, klóry o przebiegu konferencji Q- 
ik zuł, że omawiano zasadę przyszłego 
Ba ZA at; 
l Bia 0 „długo mówił min. Skrzyński z pos. 
rencji oświia ca dy m. którzy ppt konfe- 
Wó clo, a a, ŻE Wyzwolenie uzależnia 
wio LU ? l 
ść) slosunek de rządy, ag Oct prania 
Zoe. A D gi 9 wāi nie będą lekcewa- 
połwirć ci do czynnej - M czy marsz. Piłsudski 
Po konferencji, e 


jak J EE 
tow. posłem Banikkin 6 p. Skrzyński z 
Barlicki wizieli i oraczewskim, tuw 
; dzielił prasie nasl any qe asa AA 
V ogólności „Fuących wyjaśnień : 
, >- Sprecyzowialiśm > i 3 
(wisko w sprawie sanacji 3 y nasze slan 
sliwła i przedstawiliśmy koniezaość 
n + » y ` WOS 
swi p Ś do robotniczych, Uzależnia 
sunek do gabinelu ód uzec 
ska „Stronnictw, . Koalicję gcdn 
iwiysiłek zmierzający do wyjśc: 
nie za |wizajemąe nora... 7 SI4 z syluacji, a 
dzi ] 9 0 4 2 poręczaniie sobie nieo. jim e" 
zialności. Położyliśmy dı Dian A dpętwiie. 
Bieczność szybkiego żałatwiieni, ak IE ko- 
sirzęglić : a i Spraw 
s rzegliśmy sobie praw, do jn dą Y, ale za- 
ZIE personalnym rządu. Z; enci w skła- 
spralwiy | S LBZNACZAMYy jednak, 2 
= Personalne Pomiszać bedzie fak 
po załaliwienitu truiności ędziemy dopiere 
Naslępnie konferował „ogramęiwych. 
Reich, który oświiadczył, że min. Skrzyńskim p. 
podją!by się twłorzenią abs min. Skrzyński nia 
A dy + ma gabinetu Pozaparlame 
arnego. Pos. eich (wiila sUmpahieznie n- 
Premiera i projekt koalicji Stancówisky. ani 
uzależnia od składu i flrogramu rządu c 
Min. Skrzyński zauważył na Końferench > 
postulaty żydojwskie sa mu znane, bo m oai 
i bem żydowskim zawarto w jego zibecności, 
erze odęeświedzialnęść za jej w zp, 
ONIECZ Jęzeów] i Ingi je) Wykonanie: 
REL wymienił nazwisko pos. Zdzie 
fwskiego. + CT why ł nazwisk Zdziecho, 
kofe oa Jako karndydała na lekę skarbu. W* 
s zę padczył p. Skrzyński, że jeżeli, PPS. 
PPR a Piast nie wiejią w skład rządu, zło- 
7 HUSIE tworzenia gabinetu. 


e" 
pań- 
abezpie- 
(CZniamy nasz 
tenta stanowi. 
uważamy bowilem za 


r e W m e 


ie 


Stanowisko P. P. S. 


Pos. Chaciński (Ch. D.) po irozmcfwie ze 
Skrzyńskim ośwļiadczył, się za wządem koali- 
cyjnym o szerokich podstatwiach. 

Pos. Popiel (NPR) stwlieriził zgodniść po- 
glądów: swego klubu z poglądami p. Skrzyń- 
skiego. 

Pos. Piesch (kl. niem.) oŚwliiadczył, że 
Niemcy odnoszą się przychylnie do kgalicji, pod 
Warunkiem przestrzegania konstytucjj przez 
przyszły rząd, 


Pos. Bryl (Zw. chł.) domaga się naprawy 
administracji, oszczędności i lżejszego wymiaru 
podatków. Oświadcza się za rządem koalicyj- 
nym złożonym ze iwszystkich stronnictw. ; 

Pos. Chrucki (Ukr.) (wytyka, że przedsiawi- 
ciele jego klubu nie zoslal zaproszeni przez pre- 
zydenla Rzplitej na konferencję, oraz zastrzega 
Się plrzecyw: postępowaniu p. Skrzyńskiego, Wó- 
ry na Lidze narodów zapewniał o liberalnem 
lraktojwianiu mniejszości narodowych a wchodził 
(wl skład jrządu Grabskiego, niszczącego szkol- 
nieliwjo ukraińskie. 


Łabędzi śpiew min. Sikorskiego. 


"WARSZAWA, 17. H. (lel, Min: Sikorski 
wydał okólnik, w którym zabpania osobom wojskowymy 


wł). 


brana fudziału w manifestacjach politycznych lub la- 


*|kich, które opinja może za polityczne nważać. (1) 


Nie wolno brać udziłu nawet w manifestacjach 
z okazji obchodu rocznie jakichś grup lub osób. 

Przekraczający len zakaz mają być karan przez 
sądy i przełożonych, 

WARSZAWA, 17. 11. (tel. wł.) Do warszawskiej 
szkoły podchorążych sprowadzono wczoraj 21 lysiecy 
| naboje i karabiny maszynowe. Zarządzenić to nosi 
wszelkie znamiona 'prowokacj.. 


$ 


Akt zemsty. 

WARSZAWA, 17. 11. (tel. wł). Wbrew doniesw- 
mom, gen. Sikorski nie odwołał rozkazu stawienia sję 
do raporlu tych oficerów, którzy złożyli marsz. Pił- 
sudskiemu wizylę w Sulejówku 

Rozkazał on ponadlo pułk. iubodńeckiemu, pro- 
kuwalorowi wojsk., aby rozpoczął postępowanie karne 
przeciw oficerom manifeslującym swą cześć dla Pił- 


Pos. Kościałkowkskii fi Chfęfmiński z klubu) sudskiego, Prokurator jednak nie podjął sę tego, bo 


Pracy, domagają się poiwrolu Piiłsudskieg(, do 
czynnej służby, i (wiyrażają golowość pijparcia 
cywilnego ministra spraw wojskowych. ( 

Z tych (wszystkich rozmów należy wnosić, 
że mimo zgodności! klubów: w sprawie kęalicji, 
p. Skrzyński będzie musiał (Walczyć z wicikier 
trułlnościami nietylko programcjwfemi ledz i per- 
sonalnemi. Pirzekietwszystkiem endecja wypowia- 
da się za pozosławiieriem min. Sikorskieg-„ co 
dla lefwicy jest warumktem nie do przyjęcia. 

Jutro p. Skrzyński ma rozpocząć (cimawfanie 
me personalnych z przewodniczącymi ku- 

ów, 


WARSZAWA 17. listopada. (tel. wł.) Wie- 
czorem konferował pi Skrzyński z pas. Duba- 
nolwiiczem (Ch. D.), klócy ubolewał nad lem. 
że (wl skład nowego rządu nie wejdzie gen. Si- 
korski. i 

Poza tem konferowali z p. Skrzyńskim pc 
iwilórnie pos. tow. Moraczewski, pis. Witos i 
Głąbiński. - 

P Opuszczając po godz. 9. wieczorem seim, f% 
świadczył min. Skrzyński dziennikarzom, że ił- 
sla mojwiego gabinetu nife jest jeszcze ustalona, 
lecz należy mieć nadzieję, że rząd zostanie sfor- 
molwany jutro. 

le Następnie uda? się p. Skrzyński do Belwfe- 
der. 


sam należał do mankfeslantów. 


Sukces wyborczy socjalistów czeskich 
PRAGĄ, WZ. f1. (Pat). Ogólna ilczba głosów, 
oddanych przy wyborach do parlamentu, wynos? 
(1659.49. Z tego 3.871.120 głosów przypada na partje 


na putje ro- 


bolnkcze, Z tych komuniści uzyska 939.635 tałosów na 


mieszczańskie, zaś 2,788819 głosów 


1,272.776 głosów socjaldemokratów. które przy doli- 
czeniu 60.996 głosów czechosłowackiego stronnictwa 
socjalistycznego i 167.312 głosów niemieckiego stron- 
nictwa socjalistycznego, stwierdzają. iż komuniści u- 
zyskali lylko trzecią część Włosów robolnczych, 


Aufonomja Indji? 


LONDYN. 17. listopada. (A W.) „Daily 
Tel'* zamieszcza senzacyjną wiadomość, iż 
rząd złoży wkrótce w parlamencie projekt usta- 
wg o jautonomji Indji. Każda prykvimcja indyjska: 
ma olrzymać autonomię W| sprawach admini- 
slracyjnych. Rady prowincjonalne otrzymają u- 
piratwnienia w lym zakresie co sejmy w Auśtralji 
i Kanadzie. Kompetencje Rady Uslawlodawczej 
będą rozszerzone: Ostateczne decyzje zapadną 
w] porozumieniu z delegacją nacjonalistów hên- 
duskich, która W} tych dniach przybywa do 
Londyn. 
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Ə odrodzenie duszy polskiej. 


Polską”. 
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Mowa Marszałka Piłsudskiego. 


Wezoraj w godzinach zopołtdniowych g 
ya około iysiaca < rwerów z 20 generałami L a- 
iu się ko Sulejówka, abg w glilerwszą ri :azielę 
ko sióomej rocznicy odzyskania nieprldległości | 
złożyć wyrazy czci i przywiązania żołnie”skie- 
go Marszałkowi Józefowi Fiswiskiemu. U- 
czesinicy uroczystości, zapełnii iwszystkie po- 
koje demu, reszla zwłarlą masą zgiurowała się 

iwi ogrodzie otaczającym wilię p. Marszałka. 
"W mier fu wojska przemówił gen. Dreszer- 
W oupolwiiedzi „m 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WYGŁOSIŁ NA- 

STĘPUJĄCE PRZEMÓWIENIE. 

„Kochani Koledzy. Ody przysziiśi : do mnie 


psi 


wspomnieć razem ze mną dzień, — jak pocty- 
cznie iwiyrazłciel waszych uczuć mówił — za- 


ślwbin moich z państwom poiskiżn, nie mogę 
nie być wzruszony, a względem Was wszystkich 
niezmiernie wiizięczny. Były to miłe, drogi: 
nam iwiszysikim czasy, miłe. lecz połączone z 
fMielkimi ciężarami 4Guszy. 

Guym iwiracając z więztciia niemieckiogo w 
Jospiesznym pociągu z Berlina do Warszdwy Ww 
takt turkotu wagonów powtarzał sęfbie: » do 
Polski, ue Polski. wł:m, że prawie wszyscy lu 

zebrani miciścic i przeżygście taką chivłę, 
gdyście marzyń i świi, jak ja, że jedziecie do 
raju. Było te Świalectwem jednego zjawiska, | 
zjawiska, które przemyślałem w wagonie pa- 
miętnej mi na zawsze nocy. Tyleśmy wszyscy 
przeboleli i tak przemęczyj swe duszo, zgnie- 
ceni ciężarem bezsi ności, iw! dobic po "stalui m 
powsianin naroju, że gdy przyszła chwila od- 
roizenia, — a grzyszia jednak nagłe i 1fespo- 
dzianie — zdawłało nam sie, na siraży lego 
odrodzenia stoją wielki: dusze z optki dawnej 
mocy Rzeczypospolitej d z mniej dawpm.ych pg- 
rywów do odrodzenia, które ślady naszcgc' by- 
towania w świece >: umiały ongiś znaczyć nielyl- 
ko dziełem miecza, ledzzii z wfiolką kuliurą sza- 
nowlaną ongiś na całym Świecia. 

Zcdałwiało mi się także, że gdy idzie o odra- 
dzenie bylų państwa, o którem zaledwie zdo- 
łaliśmy marzyć (w ciszy, musi z tem formelnem 
1a rodzeniem iść yówhież 


ODRODZENIE DUSZY POLSKIEJ. 
dla wylworzenia siły i mocy 


żę 


E 


przeiwurzania i przewalczania początków no-§leźałl do I. 


Wego życia. Chciatem więc wiierzyć mocy wha- 
snej naszej polskiej duszy, chciałem ufać, że zdo- | 
łam zapomnieć o zeiwpdach przeszłk.ści, i skrze- 
pić samego siebie, widząc, jak słońce slap$a 
lody duszy, zdajwało się już niezdatnej do ży- 
cia, i że /usze Polaka zabłyśnie łallwo dawnem 
pięknem. 

Lecz i Pan Panje Generale w sw ze- 
mówķģeniu coiknał prawdy, że tak, jak i wy 
wl raju o rodzenia spolkałem ntwe zawody, 
giym — jak Pan mów — zoslał niepisanym 
dyklatorem Polski.. Było Ņú jakby odpowiedzią | 
na poszepty ziwątpień, które dusiłem w sobie 
giym przemyśliwał swą rolę i życie jadąc z 
Magicburga do Polski. Rozum bf fyen, i roz- 
waga nakazywały mi myśleć nietylko senty:men- 
talnie, lecz mówily mi, że życie lak latne nie 
jest, jak myśl lulizka i jak bicie gorączkowie 
serca. I nie nie whem, czy wy, coscie swe 
jwierne głowy żołnierza nieśli pzy błysku 
wiernych szabel pod kosę śmiierci dając świa- 
deciwło odrodzęnej duszy polskiej, myśleli wte- 
dy Wraz ze mną. Musiałem bowiem jak każdy 
naczelny (wódz, jrachować i kalkulować nielyi- 
ko szable i bagnety, nielylko wierne nakazowi 
rece i głowy, lecz i siżę lych. co w rękach sza- 
bel nie mieś i żyli mie 'wiaszenj w polu glowa- 
mi i piracowkali nie waszemi zbrojnedni w slal 
ękami. : 

I nie (wiem, czyście kiciy dľużej. zajęci swą 
pracą, racholwali i kakulowańt siły i moc cafe- 
go państw. Pozostałem wierny swf jej senty- 
menlalnej ufności jw! moce odrydzenia duszy pol- 
skiej przez cały czas, gdy musiałem się trzy'nać 
jednej i tajemnej linji jwytycznej, jako reprezen- 


a iya te 


e jek 


lant całeyo państwa, które reprezentować mu 
si nielylko piękno, lecz i bruig, nietylko ślę, 


| lecz i tchórziiwą bezsilność, nietylko cnotę lecz 


i zbrodnię. I fwlj wierne druhy miecza w walee 
nie myśleliście wtedy, jak swoboda bezsilnego i 
zdziczałego częslo wf niewoli narękłu daje na- 
dużycia lej swobody nielylko w tem, c" jest u- 
niesteniem i przesaiją, uczuć Wyższych, lecz i 
przesadą i nadmiarem lego, co fest grzechem 
przeciw o.rodzeniu i posņillilem a poziomem 
przestępstwem. o n 


lady niery w bólach zawodw w mę- 
kach upokorzenia senlymemialny miecz sprawiie. 
dliwiości na karku zawileszałem, chcąc by siła 
moralna cnoty i kuilury duszy leczyła bez 


gwałtu rany niewoli, byłem wciąż wierny błys- | 
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manifestacji w Sulejówku. 


Nastłenstwa 


WARSZAWĄ, 17. 11. (AW), Miu, Sikorski wydał 
wczoraj rozkaz przenoszący d-cę dywizji kawalerji w 
Warszawi2 gen. brygady Orlicza-Dreszera, na stano- 
wisko d-ev dywizji w Poznaniu w zwiażku 2 prze- 
inówieniem gen. Dreszera, wygłoszonem w Sulcjówku. 
Ppłk. Ocelkiewicz zastępujący gen, Suszyńskicgo w ko- 
mendzie m. Warszawy, przeniesiony został rówrweź do 
Foznanin. Na jego miejsce iprzyszedł ppłk. Anders. 
Zwraca uwagę, że ppłk. Ocetkijewicz jest również le- 
„jonistą, Dowódev wszystkich oddziałów w Warszawie 
wraz z d-ea O. K. I. pen. Konarzewskim otrzymali 
wezoraj rozkaz stawjenia się dziś rano do raportu u 
gen. Słkorskiego, Wicczorem rozkaz ten zoslał odwo- 
łany 


m 
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kohvi odrodzenia, ci mi duszę w pierwszych 
jdniach Polski wozśiwiecił. | teraz gdy razem 
:z Wami obchoizę siódmą rocznicę zaślubin na- 
szych szablą już polską, z Wami. coście wnisii 
(W przeżyciach boju być wierni tym błyskom, 
| nieraz iw! zwąlpiieniach już tyczących się historif 
| sadzę. iż bezsilność państiwiu daje ten, co ka- 
|rzącą dłoń spralwłedfiwości zatrzymuje,-a ucz- 
|ciwą i honorową pracę dla państwa przez ta 
; conajmniej osłabia, jeśli nie demoralizuje. 

Pozwólcie Panowie, że zakończę tym razem 
| słowami -jednego 7 was, którego iu widzę: 
„Honor, to Bóg wł jska, niemasz go a kruszeje 
polęga wbjska”. © = 
Starałem się W obecnym kryzysie, p“zez 
| który przechodzi pańsliwb, stanąć w ‘inny może 
sposób fw. obronie te zasady przed prezydentem 
Rzeczypospolitej, dając iwyraz»konieczneści o- 
chrony honoru naszych dziejów, hFhnoru naszej 
sławy i honoru naszei: pracy. Dziękując „Pa- 
nom za ffamięć o mnie proszę zawkze k współ- 
çracę pomiędzy sobą dla takiej ochręhy iw! dro- 
giej nam wszyslkim służbie Ojczyźnie”. 


| WARSZAWĄ, 17, 11. (AW). W kołach polilycz 
nych kursuje pojgłoska. że gen. Sikorski, którego u- 
dział w qrzyszłym gabinecie zdaje się być wyklu:zony, 
zamłerza wysląpić z czynnej służby w armji 6 obrać 
sobie działa!ność polityczną, 


WARSZAWA. 17. 11. (AW;. Przedstawiciele Wy- 
zwolenia prezes klubu Stolarski i wicemarszałek Po- 
niulowski zwrócił się wczoraj do Prezydenta Rzpllei 
z oświiniczenienmi, że ostalnie zarządzenia gen. Sikor- 
skiągo wnoszą zamęt w opinię publiczną i domagali 
się natychmiastowego usunięcia go ze stanowiska mj- 
nisira spraw wojskowych, 


Mała szkoda, krótki Żal. 


Wraz z rządem p. Władysława Grabskiego skrył P. Tyszka wszakże najpierw grzebpł swego wi- 
się też w cień minister kolejowy, p. Kazimierz Tysz. ceministra, p. Eberbandta, przed tą komisją. chcąc 
ka, Usląpienie jego powita ogół kolcjpwski z zadowole- jwzez to uchronić od ataków własną osobę, później 
niem, albowiem || Tyszka w żadnym kierunku nie 'alof guóhował ofejalnemi komunikatami odwoływać 


przy koniecznęści stwie prolegowanymi ludzmi. 


dorósł do stanowiska, jakie sianowczo przydługo pia- 
stował. Właśnie na panu Tyszce ze wszech miar do 
wodnie wykazało się, jak nieliezpieczną jest rzeczą 
ohsadzać najbardziej odpowiedzialne posterunki w pań- 
P. Tyszka bowem na- 
zw. pinji“ i tylko le względy powo 
laly 1 lolerowuły p. Tyszkę nu fotelu ministra kolw. 

Świadomość powyższego stanu rzeczy posiadał 
naturalnie p. Tyszka w pełn, stąd bał się na każdym 
kroku własnego cienia i o de umihi i potrafjł, zaw- 
sze do ostatniej chwil strzygł j golit. Wkońcu przez 
silniejszego przyciśnięty do mmu, ulegał temu wpły- 
wowi bez żadnych skrupułów, choćby z pogwałceniem 
racji rzeczy, zasad słuszności i sprawiedliwości. Jed- 
nem słowem typowy manekin, zależny od podmu- 
chów polklycznych, klóry w ciągu (przewlekłego mi- 
nistrowania najwięcej czasu + ener] fpoświęcjł na 
rałowanie się przed wypadnięciem z m-nisterfalnego 
słodła, 

Rozumie się, iż tego rodzaju osobnik i w takjch 


warunkach fungujący mtniste, nie bł właściwym 
czlowiekiem na właściwym nwejscu i musjał pozor 


slawić po sobie islotnie slajecnkę Auzjasza. 


wała to niemal wszystka prasa w Polsce. 


Napięlno- 


Darowanie reszty 


"W związku z wyrokiem sądu wojskowego w spra- 
wje zajść listopadowych z roku 1923 w Krakowie, jak 
wiadomo, zasąuzony został b. dowódea O. K. w Rra- 
kowje. gen. Józel Gzakel na trzy miesiące twierdzy 
Karę tę odhywał gen. Czjkel w Stanisławowie. Obroń- 
ca zasądzoneco dr. Józel Wożwiakowski wniósł nie- 
dawno do kancelwji wojskowej prezydenta Rzeczypo- 
spojilej podanie o darowhnie reszty kary pen. Czike- 
lowi. Podanie lo Prezydeni Wojciechowski uwzględnił 
i darował połowę kary zasądzonemuj tak. (że z dniem 
11. bm. gen. Czikela wypuszczono na wolność, a 
równocześnie umorzono skutki karne zasądzenia. 


względnie łagodzić owe oskarżenia, 
| W stosunku do spraw kolejowych, «o lak donto- 
słych zagadnień jak np. pragmatyka służłowa. jakie 
ntedawno jeszcze stanowiła kwesta przemiany P. K P. 
na przedsiębiorstwo państwowe : t 6, p. Tysika 
zachowywał się slale wymijająco. Co inneso myśli, 
mówił i robił. Najświeższy np. projekt pragmatyki, 
dziwoląg myślowy p. inż, Niebjeszezańskiego, p. Tysz- 
ka usiłował poprostu przemycić do Sejmu. Taksamo 
postąpił w drugiej sprawie, wyżej wspomnianej, jak- 
kolwiek w oczy zwykł był zapewnić zawodowe orgi- 
nizacje kolejarskic, że uważa za wskazane i w naj. 
drobniejszej materji  zasięgać  Ojwnji przedstawi: 
cieli Związków kolej. 

Tak zawracał p. Tyszka głowę na prawo i lewo, 
sionnictwom politycznym, kolejavskim Zwią:kom 7a- 
wodowytn. uśmiechał się. obiecywał. przyrzekał. iw? 
ALON byle interes szedł, by możliwie najdłu- 
żej tkwić w fotelu, 

Ale ostatecznie ucho u Hzbhna się urwało. 

Rządy r. Tyszki przyniosły polskiemu kolejnc- 
jtwu jedynie szkoay i kiepską reputację, rozwiełmo- 
p *szerokolorowość” wpływów i pomysłów w 
i samem. mfnisterstwie kots, 


x 


kary gen. Cziklowi. 


t Jak się dowiaduje “Naprzód trybunał wojsko- 
wy, który w kwietniu br. rozpatrywał sprawę gen. Czi- 
kela co do uregulowania honorajum obrońcy jego dra 
Kłimeckiego. Gen, Czikel mie mogąc osiągnąć porozu. 
mienia z obrońcą co do wysokości honoracjum, gayż * 
dr. Klimecki żąnał kilkanaśwe tysięcy złotych, zwró- 
jeit się zgodnie z procedurą wojskowg do przewodn- 
czącego lybunału sędziego wojskowego sądu najwyż. 
szego pułk. dr Dąbrowskiego o ustalenie honorarjum 
obrońcy. Trybunał przyznał dr. Klimeckienu kwotę 
3000 z}. za zastępstwo prawne gen. Czkela, 
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Rozpętanie nacjonatistycznych namiętności na Kaikan 


; Z wrzżeń tow. Vanderveldegoa. 

Obecny mimster beigijske tow. Vandervelde zwie- f - owych uchodźców — o przy- 
Barkany, jako przedstawiciel międzynarodowej | czyny niesztzęsnego lułactwa, odpowiedź brzmi stale 
s fonai p š ; . | A 5 ch 
organi zacji vobblniczej, udawszy się tam na zaproszenie | jednakowo: 
socjalistów bułyarskich | 


` 
„DZIENNIK LUDOWY“ 


‘ch 


Gdy pytać ich 
azal : 


r 


Przywódca robotniczej parti belgijskiej, podczas | nono nam modlić się w języku ojczystym. Chciano 
swej podróży, nie poprzeslawuł na źródłach urzę- | NAS zo raz drugi zapędzić ao odbywania służby woj- 
dowych t na bankielach uroczystych, ale slarał się jSkowej. Pomiewicrano nas i kilo. Żandarmi: obcho- 


| — Pozamykano nasze szkoły bułuarskie. Wzbro- | 


na każdym kroku dociirać do powszedni ‘i, twardej 
rzęczywislości kraju, do «ciężkich trosk niedoli da 
milczących cerpień lulu, Jakież wyniósł stamiąd wra- 
żenia ? 

„TJerwszem wrażeniem, uderzającem każdego en- 
dzoziemea, klóry przekroczy Dunaj, to — 


SUMA NIENAWIŚCI, KŁĘBIĄCA SIĘ W NARO- 
DACH, 


jakie tam zamieszkują. Na Bałkanach niema współży- 
m, niema współpracy: jest tylko walka wszystkich! 
przeciwko wszysikim! a 
7 = Keh granwa jest rzeczywistym pasem 
GM: Sre iR P pepe: 5 a. g z 
an | pami nikt se uprawia. nikt nje zamieszć 
t en N GM SĄ, 4 

: Je, ky? „żaden ślad życih ludzkiego nie znaj 
zy hau którym straż trzyma tylko śmierć, uoso- 
blona w karabinach dwa posterunków zbrojnych, sto- 
jących naprzeciw sieje po obu jego stronach. 


i 


Niedola ludu bułgarskizgo. 


Wsród wszyslkich zagadni fra 9.78 ges 
nu zwala na Buy zagadnień, jakie przegrana wojt 


1 arig nalboleśniejszem ı najbardzęej 
płekącem jest zagadnienie O ór ; 
Jak wiadomo, trakt r Ae 
k dad) AL Aa w Neuilly pozbawił Buł- 
„ Już | Aria Wyrugowaną z Macedonii j: 
urodzajniejszych Bej zie È T „AŚ 
Mial i M ki zem Dobrudża przypadła w u- 
male Rumunji; Trację nadmorską zabrała Greci: 
a doing Strumicy, dla wzøjedów ET R neng 
przyzuano Jugosławii, 3 a - AU 
Wskutek tych zaborów 
bułgarskiej, klórym rządy 
kan } prześladowań ucz 
mej niemożiwym do wytrzymania 
lesze domowe i przeniosły i 
nego pańslwa tjczyslega 


wedle rządu bułyarskiego 
męcy złów, 


opuściły swe pie- 


Idhili się z nam, jak kach. 

| Te okropne świkdeciwa bywają — niestely — 
przeważnie prawdziwe. 

| -— Nie obcy mi jest — pisze socjalista belgijski 


FE widok nędzy ludzkiej, A przecież żaden z tychi 
"obrazów mie wrył się w pamięć moją lak ognistym, 


strasznymi znakumi zgrozy i poiwornoścy, jak widok 
lowych rzesz ludności bułgarskiej, złożonej z męż- 


czyzn, kobiet i dzieci, cjerpjących — wśród! najgłęb- 


Z, dnia. 


Krói automobilów będzie królem 
polskim I 

Tak chcą zbyikowani monarchiśce polscy, czem 
stę mocno oburza lakie sobie pisemko amerykańskie 
przypuszczając nu serjo, że kios w Poisce poważ. 
nie lrakluje narwańców monarchistycznych. 

Olo wychodzący w Dewo, Michigan „Rekord 
Godzienny* („The Polish Daily Nocord') w nr. 292 
z idn. 20, poździernika r. 1925 zamieszcza na pierwszej 
kolumnie następujący artykul 

„Swoi oczerniają Polskę”. — «;Tylko w  tudzo- 
ziemeu widzą ratunek dla kraju“. — „Powiadają że 
Polska jest bogata, ale bezradna”. 

Rzym, 20. października. — Według nieklórych 


| polityków polskich, którzy przejeżdżali przez Włochy, 
olbrzymie masy ludnośe, | Polacy przekonują się, że ich republika jest wielkim 
zaborczę szeregiem sky- | CHężurem i myślą poważnie o wynaleziengu króla, 
ymiły pobyt na ziemi rodzjy, (ale nie mogą Się zgodzić nu jego wjhbr. 


Jedna część monarekjstów domaga się księcia 


się na teryiorjum okaleczo- j Yorku, synu króla amjelskiego. alho innego członka 

kezin tych uchodźców — królewskiej rodziny bzytyjskiy, inni natomiust opo- 

aosięga czterystu ty- i władają się zu jakimś byznessstą amerykańshiin. Nie- ; świecie. 
"którzy mówią jowaźie © kandydarurze Ienryka For- | 


„| stawić 


pokoju -— najklolkiwsse udręczenia wojny. 
Ale 


SZLO 


| AMUENIAC POKOI W 


Pio właśnie najpilnejsze zadanie wszyslkieh na- 


| ejonatistów świata; wyazierać sołfe nawzajem przy- 
Frodzone 1 wiekrisie prawo do własuej ziemi; do! 
| ojezystego języka, do rodzinnej chaty do macierzystego 
| bacierzą, lo - najwyższa ambicja nacjonaiisty grec- 
kiego i serbskiego, bułgarskiego i rumuńskiego. — 
a zresztą, czyż tylko nacjonalistów bałkańskich ? 

Na Bułkanach, wszelako. namiętności nacjona- 
styczne dochodzą do granie farji Na Bałkanach, 
rzekłbyś, tdeał nacjonalistyczny osiąga swój doskonały 
r stoj eń uwzeczywistnienia. 

Diutego leż |rzywódcom nacjonatemi we wszy- 
slkich krajach enropejskich należałoby wskazać dro- 
gę na Bałkany: nłech jadą tam, niech ujrzą owoce 
| swego siewu, niech ujrzą słowa swoje bez reszly 
|zanienione w tzyn! 


UTAJONĄ WOJNĘ, 


| 
i 
i 
i 
d 
| 
t 
i 


| da, Zwolennicy jego utrzymują, że imagnat ten aulomo- 
Łłowy mógłby prowadzić nadal swój interes, giyż 


obecność jego Warszawfe 


przez cały rok. 


w nie bylaby potrzebną 


Twierdzą om, że Polska jesl w tak złem polo- 
żeniłu finansowem, iż jedynie genjusz byznesowy może 
ją ocaić, a takim właśnie genjoszem jesl Henryk 
Ford. Polska jest krajem bogatym: ma podaostatkiem 
żywności, która jest jednak droższa, aniżeli spra 
wadzana; ma lasy, warlości miljonów dolarów, ale 
imporlowane drzewo jest lańszą posiada naftę i wę. 
giel i inne minersły, ale nikt nje ches jeh kupować, 
bo są za drogie. 

Powładają oni, że tylko taki genjusz, jak Ford. 
mógłby znalezć rynki zbytu «lu tego rodzaju bo- 
gaclw naturalnych. 

Poiacy mogliby wybrać króla z pośród swoich, 
ale to doprowadzałoby ao ciągłych intryg i zazdro- 
ści, u zresztą żaden z Polaków, który próbował po- 
Polskę na nogi, nie był w stanie lego uczynić. 
Drożyzna wzrasła codziennie, a waluta spada“, 


kal 


wądać idjotów polskich jest jeszcze uosyć ua 


AUGUST DIDE, 3) 


katolicyzm į wiedza. 


=" (Dokończenie.)  *' 
„a Niech zrodzi ziemia ziele zielone 
m a e: L drzewo rodzajne, owoc 
sienie we ozaj Swego, kłóregoby na- 
-e samym sobie na ziemi. I stalo 
A zrodziła ziemia 
nasienik: iwłedług rodze 
niące clwłoce i 
wedlug rodzaju yi 
ŻE pg Ju O. T Avidział Bóg, że było 
I stał się wieczór 3 
l rzekł Bóg: Niech 
ulwiergzeniu nieba, a n 
nocy; i niech będą 
i lata: 
„ , Aby świeciły 
świecały ziemię, 
__ Dtczynił Bóg 
większe, aby rząd 
aby rządziła noc; i qwiazdy 
„ „I postawił je na twierdze 
śwłeciy nad ziemią, żeby rz 
i dzieliły Śwóalłość od «ci 
Bóg, iż było aðbrze. 
I stał się (wfieczór i zaranek, dzień 
wier ' , dzień czwarly. 
3 Rzekł leż Bóg: Niech iwywiodą wody ali: 
Msze żywiącej, 1 płactwo nad ziemią pod u- 
ierizeniem nieba. 
z Elwforzył Bóg wieloryby wielkie, i wkzelką 
dły zp Wiacą i ruszającą się, którę wywio- 
way, według rodzaju ich; i wszelkie ptac- 
było com POdzajt jego. | widział Bóg, że 


ziele zielone; i dawające 
yu sive 

mające 
sweg 


zaranek, dzień lrzeci, 
Się stanie Świalło na 
iech dzielą dzień od 
na znaki, i czasy, i dni, 


na utwierdzeniu nicba, a 
l stało się tak 

diwiie świelle wielkie: 
ziło-dzień i św 


© 


Światło 


ialo mni ejsze, 


zeniu nieba, ah 
adziły dzień { noc 
emności. I wądzjał 


> vego; i drzewo czy-|! na poaobieńslwio nasze: a niech pirzełożch 
aze z nich nasienie l Bedzie rybom morskim, i ptaciwiu powietrzne- 


| I błogosławił im mówiąc: Roście i mnożcie 
| się. i napełniejcie wody morskie; i płaciwo 
,niech się mnoży na ziemi. 

| I stał się wfieczór i zaranek, dzień piąty. 

Rzekł leż Bóg: Niech zrodzł ziemia duszę 
żyłwłącą według rodzaju swego: bydło i płaz, 
1 bestie ziemne, według rodzajów swoich. — 
i stało się tak. 

I uczynił Bóg bestie ziemne według ro- 
dzajów ich, i bydło, i wszelki ziemiopłaz, we- 
aług rodzaju swego. I widział Bóg, że była 
aobr'ze. 

I rzeki: uczyńmy człowieka na wyobrażenie 
y 


mu, i besljom, i șwbzystkiej ziemi, i nad 
miszelkim ptactwem, którzy się płożą po ziemi. 

I stworzyl Bóg człowieka na wyobrażenie 
swoje i na wyobrażenie Boże stworzył go: męż 
czyzną i bliiałogłowią stworzył fe. 

Że ala utrzymania powagi takiej teogonji, 
zapożyczonej prawdopodbnie u Assyryjczyków, 
podobnej a może niższej od' rdjeń dziecinnych. 
jakie znajiujemy u fwszystkich narodów staro” 
żytności, przelewano krew, palono na sldsach, 
zapełniano |wfięzienia, zaludniano drogi wyg- 
nańcami, doiwłodzi tylko w sposób straszny, jak 
źgubnym był twpływ umysłowości assyry jskiej 
lub żydojwiskiej na świat chrześcijański. Żaden 
z Iwymysłów tej teologji hebwajsko-syzy jskłej 


nie ostał się przed probierzem badania. Ami, 


hypołeza ziemi slwłorzonej przed 6 tysiącami 
lat, ani hypoteza stwiorzenia powszechnego wi 
Ciągu O dni, ani hypoleza człojwieka wycho- 
dzącego doskonałym z rąk Boga i iwedług je- 
dnie możliwiej interpretacji tekstów — wycho- 
dzącego fw: stanie miieszańca, nie mogła być i- 
trzymaną nalwiet przez teologów najbardziej zde- 
cywolwanych nie cofać się przedtem, co Cels na- 
zylwiał baśniami starych luizi. Kościół, który: 


z początku prześladowłł, w końcu porzucił 
wiłasną sprawę i poddał się, lecz próbując slo- 
sowmie ġo swej zwykłej dyplomacyi dać coś 
iw zamian za zrzeczenie się. A więc ogłosi — 
zmuszony i znyciwiolony oczywistcścią — że nie 
należy brać słolwła dzień, używane przez auto- 
rówi Pięcioksięgu (ich było bowiem więcej nad 
jeden) iw swem zwykłem zastosowaniu. Dirie 
stałwłały się, według tej interesownej i dogod- 
(nej interprelacji pe iodami tworzenia dowolnej 
' długości. Porzucono lakże chrý nologję, wiedł ug; 
| której przeszłość liczyła tylko 6000 lat. Co do 
człowieka, o jego przyjściu na ziemię przez 
fial specjalny, o jego piierwłolnej oskę'małości 
wiodą spory dotychczas, lecz mniej pewne, z 
| przekonaniem, które każe myśleć o gasnącej 
lampie. I można przejwlidzieć dzień, gdzie Ko- 
ściół zmieniając słojwła, uzna za swoje, znane 
zdanie Karola Vogl'a: „Lepiej pochodzić ud 
wijdoskonalonej małpy, niźli od zdegenercwa- 
nego Adama“. 
Niebo biblijne znikło, a i ziemia bjbljjna 
się wali i znika, 5 
Jak daleko jesteśmy od czasójwi Terlulja- 
na, klóry iw! swojej Apologii mówił, że nie na- 
leży nic dodawać, i nie ujmować z ksiąg Moj- 
żesza, (w klórych „Bóg zamknął, jak w skarb- 
cu, całą jreligję, żydolwską, a lem samem i całą 
religję chrześcijańską”. 1 dodawał: „Te księgi 
Świięle potrczają nas, że Bóg wskrzesi martwych 
i rozkaże im iwziąć ponownie swie ciała ; później 
da im szczęśkiiwłość wieczną lub skaże je na 
ogień piekielny. ; 
Piekło, to jest ogień podziemny, który zic- 
mia zamyka wł swych 'wnętrznościach. „Piekło 
biblijne, niebo kościelne, Ziemia  koścąelna: 
wszystko obróciło się w nicość. 
Czyż !'wlarto było prześladować Galileusza 
i palić Giordana , Bruno?! 


(owiny z dnia. 


Lwów, dnia 18 listopada 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Onegdaj zmarł w mieście 
naszem długoletni cyreklor Lwowskiego Towarz. Ake. 
Browarów błp. Dawid Ilescheles. Całą duszą 
oddany instytucji, w której był zajęty. przyczyn wę 
w znacznej mierze do rozwoju nielylko qwzeasiębkor- 
stwa, ale całego zawodu. W Związku Browarów i ua 
zjazdach był gorącym oręcownikiem spraw zawodo- 
wych, a w dyrekcji Jawowsk. Towarz, Ake. Browarów 
rzecznikiem i zastępcą interesów robotniczych. To leż 
cieszył się ogólną sympalją wśród kolegów i całego 
personalu broy arniczęgo. Celem umożliwienia robotní- 
kom wzięcia udziału w powzebre, który się odbył 
w poniedziałek, przerwano pracę w browarze o gouz. 
1-szej popol. Na wieczny spoczynek odprowacziły 
zmarłego lumy publitzności ze wszystkich sień a po- 
żeznalń go w gorących słowach wabin dr. Freund, a 
imenem Rady zawadowczej prezes dr. Emil Parnas, 
podnosząc zasługi hłp. Heschelesa jako człowieka, o- 
bywatela i współpracownika przedsiębiorstwa. które 
Go na zawsze zachowa we wdzięcznej pamięci. 

SPROSTOWANIE CHADEKA. Odnośnie do za- 
mieszczonegyo w numerze 259 "Dziennika Ludowego” 
zjdnia lt. listopada 1925 v. artykułu p. t. "Z tragedji 
bezrobotnego, uprassam © umieszczenie nasiępnjące- 
-0 sproslowaińa po myśli $ 19 usltwy prasowej. 

Nizprawdą jesl, by podpisany był prezesem cha- 
deckiego Z. Z, P., nalomiast prawdą jest, że podpisany 
jest prezesem apo ilycznezo Zjednoczenia Zawodowego 


Polskiego (Z. Z. PJ. 
Nigdy podpisuny nie prosił zredukowanego ślu- 
sarza PRP. p. Ignacego Wekcha, by tenże przyszedł 


do jego imieszkania i bezpłatnie wykonał szereg ro- 
bót ślusarskich. bPodpisan» zlecił p. Tynacemu Wej- 
chowi dorobieme klucza, lecz za robotę tę zapłacił 
mu 2 zł. Innych roból p. Weich u podpisanego nie 
wykon, wal, Podpisany polecił p. Ignacego Weicha ea- 
łemu szeregowi osób do A roból ślusurskich, 
które lo roboty p. Iyńucy Weich wykonał za zapłatą, 
a nadlo olrzymał przez ń ani wikt, Celem reaktywo- 
wania p. Ignacego Weicha interwenjowal podpisany 
zupełnie bezinteresownie u p. radcy Czapo < u sze. 
fa parowozowni 'p. Gajczaku. Dokumenty p. Ignacego 
Weicho odebrał poopisany z Dyrekcji na legoż życze- | 
nie, gdyż potrzebne były poapisanemu do interwencji 
u p. PAP. Na żądant2 p. Iynacego Wvicha zwró- 
cił mu podpisany te dokumenty "AN a nie odda- 
wał ieh do Dyrekcji, 
Stanisław Piątkiewicz. 


KRADZIEŻ W *"SEMAFORZE*. Nieznany kie- 
szonkowize skradł jporlie! dr, Alfredowi Czabanowi w 
czasie jęgo 'poltylu w teatrzyku "Semafor". W port. 
felu znajdowało stę 260 zł. 


NAPAD AWANTURNIKA W UL. KLEPĄROW- 
SKIEJ. Marjan Mfkielka, zam. przy uł. Weteranów. 
napadł zupełrie bez powodu na przechodzącego wie- 
czorem "ul. kleparowską Jana Bibalskiego, zam. w 
Kleparowi2. Napastnik uderzył jakiem tępem narzę- 
diem B. w tył głowy tak simie, że ten upadł ze- 
mdlony. Pogotowie ral, udzieliło pomocy Bibalskiemu, 
awanturnika zaś aresztowała policja 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE, Z 
stachego Nuśnierza przy ul. Torosiewicza skradziono 
sznur kora", zegarek srebrny z wisiorkiem wysadza- 
nym brylandikanę i 2 obrączki ślubne, wartości 1.00 
złotych, 

Nieznani sprawcy włamali się do sklepu korzen- 
nego Dawida Majera przy ul. Janowskiej i skradli 
znaczną jłość wiktuałów, wartości 300 zł, 

Z pokoju zamkniętego w "Książnicy 


mieszkania lju- 


© 


skradziono 


palto, kapelusz. szalik jedwabny i srebrną pPapicroŚniy ; 


cę na szkodę dyr. Juljana Kurowsktego, wartości 300 
złotych, 

KRWAWE MAŁŻEŃSKIE PORACHUNKI, Wczo- 
zaj wieczorem zawezwano Pogotowie rat. do realności 
przy ul. Janowskiej pod I. 77. Okazało się, że właści- 
ciel domu Konopacki ciężko poky? siwą żonę Kalarzynę, 
przyczem złamał jej źebro. Powodem tej masakry by- 
ło podejrzenie o niewierność. 

Do Pogotowia rat. przybył również wieczorem 
20-letni Piolr Kaczmar z głęboką raną zadaną nożem 
w szyję. Zranił go sąsiad, klóry podejrzywał go o 
bałamucenie mu żony. 

Obie ofiary *"nieporozumseń' małżeńskich odwie- 
sfono w slanie groźnym do szpitala. 


__ „DZIENNIK LUDOWY" 


UPADEK BŁACHARZA Z DACHU. Blacharz Ge- 
lert Fuchs spadł z wysokości 5-cio metrowej w czasie 
naprawy dachu ma jeanym budynku w browarze. 

lekarz Pogolowia ra, stwierdził, G. doznał 
licznych kontuzji ua Iwarzy i głowie. Po zaopatrzeniu 
odwieziono go oo domu 

UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADÓW RABUNKO- 
(WYCH. Włodzimierz Oleszczuk zool zbiedz przed 
dwoma miesiącami z Brywdek, gdzie odbywał karę 
więzienia, Będąc na wolność, zazuajomił sję z Jena- 
amn Majewskim, zmo. wraz z Marja Śchaler, przy 
ul. Na Bajkach pod l 17, oras z Mieczysławem Ro- 
chanem. Szajka ta dokonała rofjunku na placu Taw- 
gów Wschodnich, oraz w Domu Technickun. o czem 
podawaliśmy, W celn ucharakteryzowania się zakupili 
2 brody, czaeng i wenda, oraz 3 wąsy u fryzjera tea- 
Iralnego. Kochan doslarczył rewolweru Oleszczukową, 
którym on posługiwał się przy napadach rabunkowych. 

Onepdaj Oleszczuk wraz z kochanem ookonal 
rabunku w szynka Nassa rod Skrełowetn. Bozazialu 
iłupu dokonali następnie w. mieszkaniu Sehalerowej. 
był to osłalni występ tejo zespołu, gdyż policja s padt 


A 
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na ich trop i ostatecznie zwkwjłowała lę szajkę. 
Podczas przesłuchania aresztowani przyznali seę 


do winy. Dalsze śłeaztwo w toku. 
" DWA POŻARY. Wezoraj popołudniu wybtcenł 
požar w piwnicy realności przy l. Króla Leszczyń- 


skiego pod l. 30, wieczorem zaś zapaliło się siano 
złożone ua strychu realności pod l. 34 przy ul. Pa- 
nieńskiej, W obu wypadkach straż pożarna ogień zlo- 
kailzowału i Hypsiła, 

Na FUNDUSZ PRASCWY ‘Dennika Ludowego 
składają lokatorowie 10 zł. i wzywają innych lokalo- 
rów do dalszych olav, ponieważ “Dziennik Ludowy“ 
szezerze broni interesów miljonowych mas lokator- 
skich. 

Przy tej sposobnosei zwraca się również uwagę 
lokalorów na lzodnik "Guzeta dokatorów i subloka- 
torów ures vedankcji. Lwów, Poawałe 1. Wzywa 
się do toparem leyo pisma, oraz do zapjsywaiwa się 
na, ezłouków «Towarzystwa ochrony lokatorów" 
Rynek 3. 


R W OPACZ A s — aa 


Tragicz zna kronika samobójstw. 


Redukcja powodem zamachu na życie. 


| Szymon Śz., robolnik, został oddalony z fabryki 
skór, gdzie był zatrudniony. 
| Nieszczęsny zagrożony widinem śnuerei głodowej 


Js z rodziną, larynął się na swe Życie. truja się 
arsznikiem. Pogolowie odwsozło go w stanie groźnym 
do szpitala, > 


Kalestwo i choroba powedem zamachu 


samobójczego. 
42-letni Stanisław Jajuga, pomocnik w pekarni 


Karola Jodłowskiego, 
piekarni przy ul. 


mieszkał w pokoiku obok tej 
wi ASI PE 1% 


Wczoraj o sodz. 7 rano zauważono jego nieobte- 
ność w piekarni. Drzwi zaś od jego pokoju były zam- 
knięte. Wyważono je przemocą i wówczas ufrzane: 
wijącego się z bolu Jajugę. Natychmiast zawezwano le- 
karza dr. (miraeru z pobliskiej fabryki Błumenfelda, 
Mimo tego desperat zmarł wkrótec. 77 

Lekarz miejski dr. Lilwinowicz stwerdził, że J. 
zmarł wskutek zatrucia się kwasem karbolowvm. 
Zwłoki denata polecił odstawić do Instytutu medycyny 
sądowej. 


Zmarły miał garb na plecach. W ostatnim czasie 
zapadł na chorobę piersiową. Udręczenia popchnęły go 
do samobójstwa, 


ROWE SĄCZ PE EC AEC E RECZ EAST 


Boscjałojcz zynie przed sądem. 


21letnia Zolja Rewa, zain. w Stuwczanach. 
Lwowem, słanęła wczoraj przed sądem przysięsłych, 
jako oskarżona o dzjeciobiójstwo. 

Zwłoki swego dziecka zakopała oskarzona w slaj- 
ni. Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie pozysię- 
g zaprzeczyli winę oskarżonej, trybunał zaś wydał 
wyrok uwalniający. 


| Rozprawie przewodniczył r. Kohmaq, 
(>= aiii bronił dr. Żywicki. 


Miezoraj odstawiono inż, Bolesława Paykarta z a- 
resztów policyjnych do sąau. Przedpołudniem udali się 
do Brzuchowic funkcjonarjusze Urzędu śledczdgo po- 
jlkcji i (opieczęlowałi drzwi awóch pokoi w willi inż. 
Paykarla, "Quo -vadłs", w których to pokojach a- 
resztowany twządął swe laboratorjum. Na miejscu 
bowiem jawi się komisja wraz ze znawcami w celu 
dakonania wizji lokalnej. 

Aresztowany przyznal się w policji do sporządza. 
nia odbilek 100-dolarowych, lecz tylko w celach cks- 


(Ehleh pofaniał 02 grosze. | 


Województwo zwołało wczoraj posiedzenie ko- 
mtsji cennikowej w sprawie obniżki cen mąki, Z po- 
wodu zwyżki dolara cena mąki nie ma obetnie ten- 
«lencji zniżkowej, Wobec tego postanowiono nie zmie- 


niać w bież. miesiącu cen mąki pszennej j bjałowo 
leczyw a, 
Obniżono natomiast cenę chleba o wadze 1 kę. 


na 36 groszy w piekarni, a na 
38 GROSZY 
handlach korzennych, 
Sklepy kooperalywy robotniczej "Jedność" 
Kawały już wczoraj chleb po 38 groszy. 


w 


sprze- 


Nieszczęśliwy wypadek na wyścigach 
NEV CASTLE, 16. 11. (Pal). Podczas wyścigów 
automobflowych jeden automobil wjechał między pu- 
hłiczność, przyczen 1 osoba została zabiła. a 25 
rannych 


pod } 


26-letma Anna 


swe dziecko w 


w apeu. Ar. 
poczem zwłoki 


Star hnik,, uefursiła 
lesie koło Werchraty, 
zakopała W piasku koło cegem 
Stanęła ona w ub, poniedziałek przed sądem 
przysięgłych. Trybunał skazał ją na 4 miesiące aresztu, 
oraz na ponoszenie kosztów. postępowania sądowebo. 
Rozprawie przewodniczy} r. Mayen, bronił dr. 


oskarżał į | Szewczuk, 


Śledztwo w sprawie . fałszowania dolarów. 


perymentalnych. Zakwestjonowane przy nim 2 falsy- 
fikaty nabył rzekomo w lpeu b. w. jadąc koleją z 
Kowla do Równa. 

Sprawa la wywołała wielkie wrażenie w mieście 
ze względu na osobę uresztowanego. Był on bowiem 
matevjalnie dobrze sytuowany i niedostatek nie mójł 
być powodem dokonywania fałszerstwa, 

Poza willą był on również właścicielem 
mowów pola pod Brzuchowicami. 


kilku 


Druzowie zagrażają Inferesom Anglii. 


LONDYN, 17. 11. (Pat.). “Dally Express" do- 
nost z Jerozolimy: Cała okolica na pograniczu pale- 
styńsko-syryjskiem zagrożona przez Druzów została 


uznana za strefę wojskową. Ogłoszono tam sądy wo- 
jenne. Wojgka angielskie w Transjordanji otrzymały 
rozkaz zatrzymania Druzów na lewym wybrzeżu Jor- 
dae. i 


NADESŁANE. 


{Za tę rubrykę Redaksjs mis odpawi:*g) 


-em 


PODZIĘKOWANIE. 1050-1 

Specjaliście chorób ocznych w Drohobycza 
Wmu Panu Drowi Achtowi, porzuwamy się do obo- 
wiazku złożyć wyrazy wdzięczności i serdecznego 
podziękowania za przeprowadzenie ciężkiej operacii 
i skuteczne leczenie niebezpiecznie uszkodzo! ego 


oka naszemu synowi. Marja i Jan Proccy. 
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Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa. 


29.ty dzień rozprawy. 


Na wstępie przewodniczący oznajmił, że do 
sądu Wpłynęło pismo policji wiedeńskiej 7 d. 
l4. b m. z zawiadomiepiem, że zgłosiło się 
tam dwóch Świadków, którzy coś Iwfedzą, iż 
wiedeńskie koła ukrajńskie jeszcze w sierpnfu 
1924 napomykały, że będzie zamach na prezy- 
denta Mle Lwowie. Nazwfsk Śwliadwów przewo- 
dniczącj jednak nie podat. 

i Bomba z jezdni. 

Śwlażek Michał Leśniak, urzędnik banku, 
obecnie szeregowiiec 19. p p. w chwili przeja- 
zin” orszaku i prezydenia stał na platformie 
wozu tramwajowego, który Z stał zatrzymany 
kole sklepu Śtoińskiegt. Stamtąd „widział, ŻĘ 
z jezdni, z drugiego szeregu ludzi stojących 
u wyłolu ul. Kopernika ktoś rzuciił br mbe. (© 
soby ani (wzniesionej ręki Świaiek nie widzat, 
ponieważ równocześnie wiele rąk wzniosłe: się 
dla uchylenia kapeiuszy i powlilania prezydenta. 
Widział natomiasi Świadek ów przedmiot tuż 
nad głolwemi ludzkiemi w początkowym tege 
locie! i Hlalego iwykiucza, by bomba padła skąd- 
inąd 

Publiczność przez pierwszych parę sekund 

stała zdezorjentowiana, dopiorc gdy ktoś krzy- 
koal: „bomba“ rozległa się na (wały i ku 
ul. Legionów. Świadek wyskoczył z Lramwiaju 
i zbliżając się z jezini do chodnika zobaczył 
jakąś pannę gestykutującą, że sprziwcy lub spra- 
wła uciekł do bramy nr. 1. Na progu lej bra- 
my zobaczył iwłówczas Świadek mężczyznę Wł 
okularach o rysach semickich, Wólwlczas ta pa- 
ni powiedziala do jakiegoś pana, klóry ją u- 
spokajał, by się niczego nre bała: Tak, lo ten 
pan, (wskazując na człowieka w okularach. W. 
tei chwi zeszedł on z progu i! podszedł de 
kraiwężnika. Oloczyło go zaraz kilkw mężczyzn 
on ocpowiiedział: Ja jestem urzędnikiem, przy- 
czem uczynił ruch ręką (w! zanadrze, jakby chciał 
się legilymolwlać. 
Świadek wówczas odszedł pod jwfrażeniem, 
że zaszła pomyłka co do «sBoby spiraawłdy I że po 
wylegiljmowaniu się przez przylrzymanego, 
sprawia się wyjaśni. 


= 
Pi i - 
LUSZE męskie mari „BORSALINO” sostiaóne 


1047—32 
T OT CS Z WWP TOTAL a M a 
Na zarylanie obrony czy Pasternakówhia po- 
twiedziąla „zdaje się, że len“, świadek odpo- 
wiada, że tego nie słyszał. 

„_  Swłiadek dalej zeznaje, że słyszał też głosy 
iż była liwłóch sprawców l! że brama nr. 1. 
jest przechodnia, mogli! iwfięc uciec. 

_ Św. kapiłanRafał Urzędowski był świad- 
kiem jak Paslernakójwna wskazując na Steige- 
ra _ pofwiedziała: „Ten pan, ja widziałam”. 
k /ówczas oskarżony szeroki otworzył oczy jak- 
W ze zdumienia, że go o coś pęjsadzają. 
pe ao Nowlak, urzędnik prywatny zauważył 
ee iw adrans przed przyjazdem prezydenta 
jara nh na chodniku! ul. Kopernika. 
Aria Didoa. krępy, niski, lat 24 —5 Iwi gumo- 
wi alko sa płaszczw irzymał W ręku za- 
A M zlałtu Ssłojka. Drugi był wyższy i 
zain, 3 M fiemnem ubraniu. Trzyjmający owo 
ae sa w ręku jpowliedział do młętdszego: 
śleć, że AWR stronę, gotówj kto my- 
te słowa. 1 | odd e kat mi = 

7 J Irzeszli na ru 
Zniej IAA Z Mikolasza. W kilka minul j. 
dte pakiehar GA uchodzących druga bramą, 
AE me było (wiidać Policja nie 
było widać. Policja nie chciała ich | z muściś 
na pirzeciuległą s podczas ia FB 4 


i s i lronę, ale 

iwydierli się policjanlowi j 

y ę policj vi, przyczem jeden z nich 
i » Prosze mnie puścić. ja 


(wyższy) powiedział 

muszę iść do zajęcia. Przedoslawkzu sie ut. 
tąd ustawił się ów człowiiek na zdj AE 
„ek (widział następnie z oddalenia jet bombi A 
Kierunku tego lolu sądzi, że padła ona z jezdni. 
W Sk skombinował, że mógł ją rzusić jeden 

gen ðw osobników, na których grze 

zwróci} HT y przedtem 


RUDOLFA NEUWELTA 


|zwiiska szeregu Świadków na okoliczność, 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


Po przerwie oaczytał przewodniczący pi- 
smo z (województwa. Dolyczyłę! ono spraw któ- 
rych (wyjaśnienia uomagała się obrona. 

Dnia 3. września z. r. olrzymał metropolita 
ks. Szeplycki lis. z podpisem ukraińskiej or- 
ganizacji wojskowej. Tajny len zwiiązek zabra- 
niał metropolicie przyjmować w cerkwi ślw(” Ju- 
ra frezydenla. Lisl ten kapituła odesłała do 
policji, gdzie on zaginął. Następnie iw piśmiz 
lem podana historję i cele tych tajnych cyrgani- 
zacji, oraz wyrażono tjpinję. że najprawiopo- 
dobniej ich członkowiie dęłkonali zamachu. 

Dr. Landau slwiierdza, że ktoś ukrył ten 
list iw policji. Domaga się przeto, aby go kounie- 
cznie dostarczono do aktów obecnej rozprawy. 
Gdy okaże się, że pieczątka na nim jesl iden- 
tyczną z pieczątkami na listach airesowlanych 
do red. „Chwili“ lo pisma Le pochE'dzą z jedne- 
go źródła. Należy również powołać znawców. 
jezuka ukraińskiego, iw/ cełu stwierdzenia. że 
listy pisane do red. „Chwiili” są pisane przez 
Ukraińca. 

Z dosla*czonych przez policję flografji wil- 
nika. iż komunista Charkiiwi jest bardzo podis- 
bny do Steigelta i nosi pedybne okulary wí tie- 
mnej oprawie. i 

Nasiępnie należy siwiierizić na planie, iż 
miejsce, na klórem slała Loedlowia wedle jej 
(wskazań jest mylnie podane. Obrońca podaje na- 
iż 
stało tam kilka szereqgójw wtizów,*za którymi 
gła dopiero stać Loedlctwia. 
| Również należy stwierdzić, IŻ w czasie ąre- 
sztowania Stelqera, nie było poza Pastevnakó- 
iwną innej kobiety. 

.  Nieprawiiopadobnem jesl, aby w Lejedlowej 
był komisarz polic, który powiedział jej, że 
Sieiger buł komunista. Należy zwirócić się do 


a p R cz 


5 


dyrekcji pol.. 


w Wiedniu o stwierdzenie tego 
faklu. 2 i 


Należy również powolać na Świadka p. 
Fricrycha, urzędnika poselsbwła polskiego w 


Pradzć, który przez siwego konfidenta i nieja- 
kiego Zygmunta Rotha miał stwierdzić, jakoby 
Steiger byl komunistą i należał do grupy „Mi- 
chajłowków. 

Pogłoski te są oparle na fantazji i należy 
oslatecznie zlikiwiiijować tej bajki. 

Natomiast należy stwiierdzić wedle zeznań 
Cechnowskiego, iż Pańczyszyn nie mógł wy- 
kazać swłeęgo alibi w dniw zamachw. 

Adiwiokal dr. Franciszek Miszalek podał, iż 
bezpośrednie po zamachw sp;strzegł na Wałach 
Helmańskich znajomego z fwliizenia, starszego 
mężczyznę. Polwiedział on Świadkowi, 12 Mó. 
dział sprawkę rzucającego bombę, 

Był to mężczyzna ubrany (w jasny raglan, 
stał on na kirejwiężniku, zaś na jezdni obok nie- 
go znajdował się jego kęlega, ubrany w ciem- 
ne ubranie. 

Ten fw jasnej zarzwlce wyjął z zanadrza pe- 
tardę i (rzucił ją rzutem płaskim od siebie. 

Chwilę slali jeszcze obaj, poczem odeszti 
szybko fw kierunku ulicy Kilińskiego. Tam a- 
reszłowiano koge innego jako sprawcę zama- 
chu. lecz on jest niewinny. 

Świadek dowiedziawszy się o tem z ust 
tego pana, zachęcał go. aby się udał na poli- 
cję i dał Śwłiadectwo prawdzie. Po dłuższych 
iwywodach przyrzekł on, że uda się do peli- 
cji, jednakowioż tego nie uczynił. 

Świadek mówił o tej rozmowie przed pół 
rokiem p. Dwłornickiemu 

Adolf Feder, Kupiec. znajdował się w 
chwili zamachu na balkonie kawiarni De 
ła Paix. Widział on dwóch podejrzanych osc. 
bników, którzy skryli się w bramie realności 
przy ul. Legionów pod 1l. 1. 

Świadek N. Orficki, potwierdził poprzednłe 
zeznania swiej żony. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy o godz. 9 ranci 
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Zgromadzenie poselskie: 
w Lewandówce. 


(Wobec zapełnionej sali Czytelni na Lewandówee 
składał ww niedzielę, 15. bm. sprawozdanie poselskie 
tow, Smaiikowski, 

Zebraniu przewodniczył tow. Malinowski, sekre- 
tarzował tow. Zachara. 

W fpółlora godzłnnvm wywodzie omówił tow. | 
Smulikowski obecną sytuację państwa polskiefo, a | 
w szczególności klasy robofniczej., Mowca na podstawie | 
szczegółowych evfr zapoznał zebranych 


i 
| 


rozwijająca się z każdym dniem, coraz bardziej klę- 
ska bezrobocia i obecne przesilenie gahinetowe. 

Na lle tego obrazu nakreślił tow. Smulikowski 
politykę Z. P. P. S., stosunek do poprzedniego rządu 
i wolę klubu wobec nowego zagadnienia Iworzenia rzą- 
du. Nad referatem przyjętym oklaskami, rozwineła się 
obszerna fi poważna dyskusja. nacechowana przewa. 
żnie lqłęboką troską o przyszłość kraju i klasy pracut 
jącej. Przemawiał (pp. Byk, Skohiylko. Puchała. Pe- 
tryńskł, Kołodziejczyk. Jarosz i inni. poruszając sze- 
reg zagadnień najaktialniejszych, jak- bezrobocie. o- 
chrona lokatorów, sprawa samorządu (gminnego. za- 
gadnienie lworzema rządu nowego, polityka klubu PPS. 
o wytwórczości krajowej. tępienin nadużyć w admóni- 
siraejł, sprawy emerytalne it. p. Również padały sło- 
wa zachęly do organizowania się politycznego i zawo. 
dowego, 

Po wyczerpującej odpowiedzi tow. Smulikowskie- 
go, uchwalono jednomyślnie rezolucję naslępującej 
treści * 

"Zeromadzent wyborcy oświadczają się ZA dotych- 
czasową polityką Z. P, P. S. i wyrażają kłubowi po- 
selskiemu « jposłowi tego okręgu J. Smulikowskiemu 
votum zaufania i uznania za dotychczasową pracę”, 


EERE, L T O ETE NN | 
Syfuacja w Chinach. 


LONDYN, 17. 11. (Pal. Według urzędowych wia- 
doimości olrzymanych z południowych Chn drogą na 


Peidn siły czerwone opanowują slopniowo prowincję | 
Kwanlung i zbliżają się do Fuken. E; 
i 
—;1:— ; 


ee e aaa, 


Humanitarre projekty. 


NOWY JORK æ 17, 11. «Pat Według otrzymu- 
nych tn wiadomość Auglja wobec ostalmiej katastroty 
łodzi podwodnej “W. T.“ skłonna jest do wyrzeczenia 
się w przyszłości łodzi poawodnych że wzgledu na 
nieblzzpieczeńsiwo ma jakie niejednokrotnie narażona 
jest załoga tych łodzi. Myśl ta wywarła dodatnie wra- 
żenie w Ameryce, a Waszynglon okazuje golowość 
zaniechania budowy łodzi podwodnych pod wivumkiem, 
że zanierha lego również Francja. 

PARYŻ, 17. 11. (Pal), W sprawie kampanji an- 


z położeniem |wiejskiej przeciw używaniu łodzi podwodnych pisze 
fospodarezem naszego kraju, a wyrazem którego jest | «geyre' 
ył 


że "problem rozbrojenia słanowi całość któ- 
rej poszczególne dzinły wiążą się ściśle ze sobą. -* 
Dziennik dodaje, że zbwojenia na lądzie. na morzu, 
w powielrzu, oraz w przemyśle służącym do celów 
obrony narodowej winne być dokładnie zbadane, aby 
mogły ulec jednoczesnym redukcjom. Journal" o- 
świadcza, że zniesieme w obecnym roku lodzj pod: 
wodnych, a w roku następnym samololów nie byłoby 
bynajmniej zdążaniem w kierimku rozbrojenia, ale 
rozbjajaniem jednych z korzyścią dla drnygch. 

[00 M M E E 


Rozpaczliwe położenie artystów 
teatralnych. 


hryżys lealralny dotkną} aktorów niemal wszy 
sikich wielkich scen europejskich. I w Paryżu i w 
Berme, w Wieduiu, Budaptszcje pełno włóczy się 
aklorów bezrobotnych, którzy nte tijmicją się zabrać 
üa żadnej pracy albo leż pracy utrzymać nie mogą. 

Przesilenie lakie ząpanowało w wselkich teatrach 
budapeszteńskich dotknęło przedewszystkiem aktorów 
Na sezon zimowy przeszło 40 proc. artystów drami 
tycznych pozoslało bez zajęcia i stąd wytwomzyła się 
konkurencja i znaczna obniżka płac tych. którzw 
otrzymańk engagement. Związek aklorów wobec tej 
masowej niedoli niema możność dopornagać malerja|- 
nie aklorom, > 

W Berliuie oacebpał sobie życie znany "aktor Hw 
Deri Reusch, M pozostawionym liście wyjasnia. ża 
z powodu hraku zajęcia, wpadł w osłaleczną nędzę. 
a nie widząc znikąd ratunku skrówł sobfe życie. W 
hierińskin świecie aktorskim przedwczesny zgon oe 
nionego uwtysty wywarł przygnębiające wrażenie 
Reusch był zdolnym reżyserem. Żył lat 56. 


6 _ „DZIENNIK LUDOWY" _ 


W b K T 
agnie Korupcji. 
interpelacja sejmowa w sprawie afery Głąbińskiego i M. S. Wojsk. 
(Dokończenie. ) 

Gdy Gląbiński otrzymał zaliczkę kupił wi słuchiwany w korpusie kontrolerów w M. S 
Sandomierzu „łabrykę* za 30 (lys. zł, płacąc Wojsk.. przez ppuuk. Dangla iw obecności ma- 
20 lys. gotówką i 10 tys. wekslami. Wówkzas | szynislki, która spisywała zeznanic, a następnie 
lo naslącił nowy skandal: M. S. Wojsk. zgo- | lwierdzenie, z powołaniem się na Świiadków, 
azilo się na skreślenie zabezpieczenia hypo- |że zeznanie Slaniszqwskicgo „zostało Gł. za- 


tecznego, obciążającego fabrykę w| Gnieźnie i 
„zabezpieczyło” kwolę 180 tys. zł. obciążeniem 
„fabryki“ wartości 30 lys. zł. 

Jak można bylo 30 tysiącami „zabezpieczyć 
150 tys. zł. — jest tlo zuowłu tajemnica M. S 
Wojsk., kióra musi być (wyjaśniona. 

Memiorjał omawiany szeroko klbjaśnia, jak 
to Głąbiński szukal pożyczki (w kołach pry- 
wlatnych itw P. K. O. 

Pożyczka wi PKO. nie udała się wskutek 
lego, że dyrektor działu kredytowiego w P. 
K. O. p. Bronisław! Wyszogród, został listem 
z dnia 19 czenwka 1925 w. ostrzeżony przed 
wydaniem pożyczki. 

W liście omawianym znajduje się ustęp na- 
stępiujący : 

„ J- Głąbiński przy pomocy pp. pos. Du- 
biela, Romana /i Gruszki ma otrzymać w! nie- 
wiadomej mi formie pieniądze z PKO.“ a w 
memoriale, złożonym p. prolmierowii, jest lwier- 
dzenie, że gdy Gł. otrzymał zaliczkę nastą- 
piły uroczystości, obiady, kolacje tfiicjalne, nie- 
oficjalne iw gronre ludzi, którzy Głąbińskiecmu 
pomagali (w jego zabiegach, a więc pp. pos. Du- 
biel, Roman. Gruszka, Brodoacki, ppułk Z. i 
płeć żeńska i że pewnego wazui w |resiawacji] 
Hotelu Victorja nie zapłacono rachunku, 'wsku- 
tek czego „Rachunek kredytowy został podpi- 
sany przez p. posła Dubiela i Józefa Głą- 
bińskiego'*. 

Występują tu na (widownię nowe osoby. — 
Sledziiwło sądowe winno (włyjaśnić, czy i jakie 
stosunki łączyły (wtymilenionych panów z Gł. 
Czy i jak pomogały fwłymienione oszby Gł. w 
iego zabiegach ? 


DOCHODZENIE PRZECIW OSZUSTOWI 
UMORZONE. 


Gdy afera Gl. została poruszona wl prasie, 
wpłynęło do prokuratorji przy Sądzie Okręg. 
wl Warszawie doniesienie, że Gł. przy pomocy 
fikcyjnej tranzakcji kupna i sprzekiaży, dokona- 
nej z Wirlhem, podszedł M. S. Wojsk. i do- 
konal oszustwa ma szkodę skarbu, że obiecy- 
wai jednemu z oficerów M. S. Wojsk. posadę 
generalnego dyrektora iwi swojej fabryce i mie- 
szkanie w Warszawie, a drugiemu podarował 
trzy maszyny rolnicze i (wi ten sposób forsował 
swoje interesy. Stwierdzono tam również, że 
mieszkania wspomnianego szukał pośrednik Lajt 
man, Ceglana Nr. 1. 

W odpowiedzi na to otrzymał angir donie- 
sienia zawiadomienie, że „zgodnie z decyzją 
p. prokuratora z dn. 16 jwirześnia 1925 r. do- 
chodzenie w sprawie skargi przeciwko Głąbiń- 
skiemu Józefowii zostało umorzęme, wobec bra 
ku cech iprzestęps(iwfa''. 

Wydaje nam kię, że decyzja pirokulratorjii win 
na być inna: Gł. i Wirth (winni być pociąg- 
nięci do odpawiedzialności, a inne csoby, wplą- 
tane iw lẹ sprawę — poddane dokładnemu j 
sumiennemu śleliziwiu sądowemu, bo tytko takie 
śledziimo mogłoby rozjaśnić tajemnicze strony 
tej afery. h 

Memorjał, iwiręczony p. premierowi, wspo- 
mina także o próbach M. S. Wojsk. „ralojwia- 
nia“ Gł. przez danie mt nowego zamówienia 
i nowej zaliczki, a to ze względu na lo że ta 
„wlażna placówka”, jaką miała być nierucho- 
mość Gł. w Sandomierzu, gołożlcna jest W trój- 
kącie bezpicczeńsliwia”'. Na szczęście nie doszło 
do tego nowego interesu, wcfbec ujawnienia 
afery, Gł. nie otrzymał nowiej zaliczki, którą 
M. S Wojsk. projektowało w wysckości 200— 
300 tysięcy zł. 


PRÓBY UNIESZKODLIWIENIA P. STA- 
NISZEWSKIEGO. 


> 


i komunikolwane „z delalany**. 

| Zarzuly, siąwiane pewnym osobom z Kuy- 
pusu kontrolerółw, nie mogą pozestac bez od- 
polwiiedzi. 

Z powołaniem się na świadków zlwiierdzc- 
no tam irólwiaież, że por. rezerwy Szczęsny od- 
grażał się, iż pomści się za komanugca Sukc- 
łowskiego i „zamiesza Slaniszewskicgo w spra- 
wy polityczne”. | 

Po pewnym czasie zainieresował «Ee osobą 
p. Stanisżewskiego p. minister Sikorski, Który 
informował się lu żanuarmerji wojskowej, kbc 
to jesl i wyrażał zdanje, że pod nazwiskiem 
Staniszewski ukrywa się kto inny. 

29 sierpnia 1025 r. zgłosi: się do p. Sla- 
niszetwskicgo pracownik Gł. Marceli Przasny- 
ski, który na piśmie zeznał, co naslępuje: 

„Niniejszym stwierdzam, że w dn. 28 sier- 
pnia rb. około godz. 9-tej rang p. Józef Głą- 
biński mómł. uo mnie, że p. Antonii Sianiszew - 
ski będzie fwkrólce areszlowany, nawer kto wis, 
czy nic uzilaj, Podpisano: Marceti Przasnyska. 

I islolnie — un. 20 sierpnia 1025 r. o godz. 
4-lej popoi. zgłosił się wo mieszkania Stani- 
, szefwskiego przodownik policji pęaitycznej z na- 
kazem Nr. 1040, podpisanym przez p. ko:nisarza 
Szumberskiego, jw celu przep, owauzenia rewi. 
zj. Rewlizja af: pose,rzanego, nie ujawniła, ale 
p. Slaniszewkkiemu zabrano uokunemy osobisie 
ioświacczono, że dąży na nim zarzuć, iż jesl 
korisarzem bolszełwicedn i że nie nazywa się 
| Stanisze'wkki. 

P. poprok. Kowłalewski, klóry badał tę spra- 
we kw decyzji swojej z idn. 26 października 1025 


+ 


r. stwierdza, że „rewizja nie ujawniia żadnych i 


dowodów działalności 'wylwiroly (wiej Stariszew- 
skiego i że paszport jego jesl autentyczny”. 

Jesl to nolwy szczegół działalności po.icyjnej, 
(luźna związany z lą sprawą, ale Gzięki riej u- 
| jarwniony, A może nie wyuano Lauienbergowi 
; paszporlu, zaznaczonego Nr. 14163, tylko zmy- 
i ślono lę bajkę, aby jako lako umet.jwować rewi- 
zję i oskąrżenie? A jcżzeń (wf: .ano dwa pasz- 
party, oznaczone jednym numerem, na podstawie 
| jednych dokumentów, to jak i dlaczego się to 


| slało ? 


Te fakty świadczą, że są próby unieszkođit- | 


wienia p. Sianiszewskiego, który ujawnił aferę 
| iże próby le pochodzą od osób: Iwys,ko posla- 
wionych, że jest to akcja, zmierzająca do zatu- 
szowania sprawy, względnie — sprowadzenia 
je) do rzędu błahostki. 

Do takich prób IuszoWania należą również 
| słatwielny komunikat M. S Wojsk. wybielający 
Gł. i przedslawfający go, jako „ofiarę nieu- 
czciwiej konkurenci i arlykui w „Głosie ofi- 
cera rezerwy” w tym samym duchu. 


RÓŻNICA CEN. 
Umolwię z Gi. przejęła firma „Borman i 
Szfwłede'*. klóra obciążyła się rzekomo pilbraną 


przez Gł. zaliczką w! wysokości 126 tys. zł., 
mimo te w tejże samej cenie, ofłaryhvanej ZA tyleż 


a 


meszyny Gł., firma La zamówienie ma wykonać. 


WNIOSKI. 


Reasumując powyższe, stwierizamy — ze 
ślecziwlo sądowe winno być znacznie rozsze- 
rzonc. Musi ono (wiyjaśnić: 

1) Dlaczego M. 5. Wojsk. ziecydowiału się 
miziełic Gł. zamówienia i zaliczki, jeszcze przed 


| dokcnaniem przezcń fikcyjnego kupna fabrykf 


li alaczego kiwłolę 180 tys. zł. „zabezpicczonę” 
; naprzód na fabryce w Gnieżnic, obciążonej już 
calą sumą kupaa, a nastepnie nicruchomością 
„wi Sawcomierzu, wartości 30 tys. zł. > 

2) Dlaczego ofiarewlayr Gi. za maszyny, któ 
re miał dostarczyć, ceny o Kiikad.ł siąt procent 
„droższe od cen w firmy „Borman i Szwłode ? 
|, 3) Czy i jaką rolę ostegrały (wl lej spra- 
| (wie osoby fwynfienione w prasie, meng fjales zło- 
żonym premjerowi i ułuiejszej inteipelacji! 
! 4) jaką rolę odegrała tu warszawska poli- 


k 
s 


cja polilyczna ? 
i 5) Dlaczego iwiojew. poznańskie i preku- 


ratorja gnieźnieńska, pcinfo, myfwiane o przygo- 

, towfującem się oszustwie, niz zapobiegły mu i 
nie przeslrzegly władz centralnych ? ' 
„ 6) Dlaczego Głąbiński i Wirth mie zostali 
dolychczas pociągnięci do 4idpowiiedzialności ? 
oraz 

7) Muszą ibyć (wyjaśnione sprawy: 

a) sławielnego-komunikatu M. S Wojsk.; 

b) lisów do M. S. Wojsk., polecających 
o „i i ocpoąwiedzi pana mirf:lra na 
nie ; 

c) prób ratolwania Gł. nowym zamówieniem 
i nową zaliczką. 

Należy la ezynić, aby (wszystkie osoby, w 
ten czy inny sposób iw tę sprawę 'wplątane, albe 
oczyściły się z «4 żących zarzulólwi, albo zostały” 
posiągnięte do odpifwiedzialności. 

Nietylko fwfiqni wyraźnego oszuslwa, ale to- 
lerowania lub lekceważenia zła, 1f iopalrze- 
nią oraz prolegowiania i ulegania prętekcji win- 
ni być 'ukaranj. 

Jeżeli zaś te czy inne rówłelacje czy zarzuty. 
znaj uyzce się (w artykutach, skargach, zażale- 
niach ńvniesionych do władz sądowych i ad- 
misistracyjnych, są 1f prawi:ziwe' lo stawiający 
zarzuty winni być pociignięci do odpowiedzial- 
ności sądelwiej.*- =~ i == — m 

Spirałwia musi być wyjaśniona wszechsirommie 
i gruntowhnie. Nie może ona być ani zaltszo- 
iwana ani pomniejszona. 

Wobec powyższego pikipisani zapytują Pana 
Prezesa Ru*y Ministrólwi: 

= Czy skłonny jest rozszerzyć śleiztwo na 
wszystkie sprawy z aferą Głąbińskiego zwią- 
ARA na (wszystkie osoby ‚w oferę tę wpla- 
ane ' 

„Czy skonny jest Pan Prezes Rady Mini- 
strów! dać Wysokicj Izbie wyczerpujące spra< 
iwozdanie w tej sprawie ? 

Walrszdwia, dn. 13 listopada 1925 r. 


| O 
Handel z Rosią. 
1 
| Urzędowa agencja sowłecka „.Tass* donosi. że 
„Sownarkom* (rada komisarzy ludowych) zatwier- 
dl umowę ,;Wniesztorgu* z ;;Polrosem" o utwo- 
rzemu polsko - sowieckiego przedsięb. które będzie 
miało pewne prawa koneesyjnę dia handlu z Rosją 
na podslawie nowych przepisów wydanych przez rząd 
| sowiecki i będących w pewnym stopniu uchylenie m 
i dotychczasowego monopolu państwowego w tej dzie” 
dinie, 
pSowpollorg“ posiada kapilał zakładowy w wy- 
ść 1 miljona rubli. Połowę wpłaca rząd sowiecki 
,.Polros*, utworzony niedawno przez wszyst 
kie zainleresowane w handlu z Rosją sfery finansowe 


i 


} 
i 


soko 


Jasnem lu jesl, że umowļa z Gł. przewidywała u Polsce. 


niesłychanie 'wysokie ceny, tranzakcja więc z| 


firma „Borman i Szwiede*' jesl tylko znacznem 
ustępreliwiem od cen, ofiarowanych przez M. S. 


Wojsk. Głąbińskiemu, a nie zwirotem pobrane nie wyżej jak 8 rocznic, 


przezeń kwłoty, Czy można w len sposób zre- 


„.Polmos* zobowiązał się udzielić nowemu wspól 
jnemu przedsiębiorstwu „„Sowpoliorg” kredyt roczny 
w wysokości d-ch miljonów rubli z oprocenlowanieft 
Pozalem „.Sowpoltorg* zo 


bpwiązał się, że przywozić będzie do Rosji: lowaró 


zygnowiąć z sumy 126 Lys. zł., pobr anych prZEZ tylko w wysokości 80 proc. wywiezionych przezeń 7 
Gł. golówką i z kwoty 64 tys. zł. zapisanej na. Rosji towarów. 


dobro Gł., jako wadjum, że zamówienie zastanie | 


(wykonane 7 Nie. 


Ulrzymanie tego warunku przez „„Sowpoltorf" 
|w stosunkach polsko rosyjskich będzie możliwe prz 


Głąbiński winien zwrócić i pobraną zalącz- | skierowanie znacznej części wywozu z Rosji prze 


kę i (wiadjum, a ponieważ nic M. S. Wojsk. nie 


„Polskę do innych krajów, dy większość wywozu! de 


W lymże memorjale znajduje się opis, jak | zwirócił. lo dlaczego nie został pęfdągnięty do ,Rosji można będzie pokryć produkcją przemysłu pok 
kierownik fabryki Gł., p Staniszewski był prze- odpcwiedzialności za ggszustwo i defraudacje ? skiego. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Terror laszystowski wobec mniejszości narodowych. 


Demonstracje jugosłowiańskie. — Napad faszystów na konsulat sowiecki, 


demon- $ 


CEPS)  Przedwwłoskie 
stracje w Zavzel El, Lublanie. Ew i peo i 
w rządowych kołach jagostowiańskieh wiel. i 

Czołowi powtycy jugosłowłańscy są 
demionsiicie te. aczkolwiek spo- ' 
iskie utało powody do zaniepu. | 
Bojen R, s Z pikti widzenia Wy" pa 
Stw owego wprost nie.lopusze a ny E gea a 4a 
źN,ócł sy leż AWZ gi gi a s vii "a 
Trzedówdziułać miekoszysineni a ać wo 
line zostało za granicą, spalemeni włoskiege 
duru narodowego |  zaalakowaniem włoskich kon- | 
sulałów w Zagrzebiu 1 Spalacie. | 
Na posiedzeniu SkUjCZYNY, BA BE AŻ "RR 
Ninezicz oświadczył, że Juposławje niama najmniej. | 
SZŁO prawa móięszać Się do wewnętrzno-polityeznych | 
Slosunków Włoch, opozycja burzlówie protestowała a 
zawołał pod adresem rwnisira spraw za- 
„Bądźcie stateczniejś ni: bójcie się j 


BIAŁOGRÓD. 


wywołały 
kie rozyOPYCZEMME, 
prześyżęwiezem, że 
łeczeństwo juosłowiwi 


szam- | 


P.sbiezewicz 
sranieznych 
Włochów”. 

Posłowi. opozycji złożik z trybuny parlunentar. | 
uej oświniczenie, że odpowiedź minkstra na inter- | 
Felację nieuważują za wyslarczagącą. Manifestacje ju- | 
Yosłowiańskiej młodzieży były żywiołową renkeją, by- | 
ły odpowiedzią na j 


FASZYSTOWSKI TERROR WYWIERANY NA SLO- | 


WEŃCACH, 
zyjncych rod rządami włoskim. W żadnym wy- 
padku nke my, powiniiśmy pierwsi usprawredljwjhé 


A e ç 
meee a uneen e ngpa A 


Ame 4.46 aiie D o e a OO TE ae. 


see - oświadczył poseł A\ndželmowėicz — „tylko. 
Mussoktn" e jk 

a społeczeństwie jużosłowańskuu panuje prze- 
konanie, że stosunki wło ko-juwosłowiniskie kształ. 


towałyby się 


4 Włoch nienadeszły wiadomości o nowej fali fa- 


sławnego, leez przeszkodzi! 


il w 
SZYŚCI 


jei 
ej odbyły się burzliwe uiyjlwosłowańskie demon- 
ślracje. Jugosłowianie, którzy przybyli w tych dniach 
z Tryjestu, opowinidują że w Me ostaluch ekscesów. 
ZAATAROWANY ZOSTAŁ TĄKŻE KONSULĄT SO- 
WIECK. 

Grupa  [aszystów wtwonęła. do gmachu i 
odd obecnych urzędników, apy wywiesić sztandar na 
znak radości z powodu ocalenia Mussoliniego. Urzęd- 
nicy konsulatu slawili opó Bez w końcu pod groź- 
bn faszystowskich rewolwerów, polecili wywzeszenie 
sowieckiego państwowego szfandaru. Ledwie jednak 
nad gmachem sowłeckicgo konsulatu rozposuwł się 
czerwony szlandar, Muszyści wrargnęli do gmachu po- 
wtórnie i insulqowalć wszystkich obecnych urzędni- 
ków, wyjaśniająe okrzykami, że zamiast czerwonego 
sztandaru mfal wywieszony Woski sztandar 
narodowy. 


zoslać 


sto otrzymuje ordery? 


b Stelan Boguszewski, prezes Zrzeszenia Samo- 
rządów 4 członek zarządu Cent. Związku Kółek 
Rolniczych wystosował wezoraj następujące pismo do 
Ministra Rolnictwa 

Osłatni numer „Monitora Polskiego wsród na- 
źwisk, osób. które owzymały krzyż ::Poloniu Resh- 
tua” wymienia « moje. Jesi lo jest tylko omyłku, 
lo proszę uprzejmie o jej sprostowanie, jeśli zaś istot. 
nie krzyż ien został nu przyznany, 10 oświmlczyć 
muszę, iż żadnego lak zwanego odznaczenia roezzyjąć 
nie mogę, gdyż sprzęciwiałoląy się to mym przeko- 
nanom, Uważam przyjmowanie leso rodzaju odzna- 
czeń za niewłaściwe dla sichóe, gdyż «ckorowanit 
krzyżami jest niezgodne z fpodslawowem: zasadami 
demokracji, stwarzającej równe prawa «a wszyst- 
kich i zmierzającej do lakkego zrównania obywateli 
by każda rzecz byłu dla wszystkich jednakowo go- 
dostępna, U nas, miljony chłopów żyje w warunkach 
zupełnego upośledzenia. robolnik jest Iraklowany je- 
dynie jako siła robocza. dostęp: ao oświaty dla szero- 
Kłaj, mas jesi nie do osiąynięeja. Anałogicznje do 
tprzywziejowania pewnych sien w zakresie możności 

s 


-= m ME O M TA m nA 


Daty fejleton. | 


KNUT HAMSUN. | 
Pierścionek. 
T piaziatem raz 'wi towarzystwie młodą, za- 
kochaną dziewczynę. 
-r ewa Jej były djwła razy błękitniejsze i dwą 
"w ,Promienriejsze niż zwiykle.. nie umiała 
kryć swych uczuć. | 
Rogóż kochała ? 
ego młodego pand, stojącego lam. god 
oknem, syna gospoiiarza domu, mężczyznę g 
mun rurze wojskowym, o Iwim głosie. Boże! jak 
oczy je] piesciły młoiego człowieka, jak nic- 
spokojnie siedziała mą krześle. 
pe Gdy Iwi nocy wracaliśmy do domu, odcz- 
wałem się, ponieważ ją tak dobrze znałem 
— Co za śliczna pogoda! Czyś się drze | 
bawłiła 7 
f aby uprzedzić jej pragnienie, ściągną- | 
ëm z palca pierścionek zaręczynowy, mówiąc. 
dalej: A 
— Popatrz... tiwlój pierścionek stał się za: 


iw j P A dd 2 
azki.. ugniala mi palec. Możebyś go kazała! 
TOzszerzyć y 


W 


Wyciągnęła rękę i szepnęła: 

Pak każę go rozszerzyć. | 
„aem jej pierścionek. . i 
u mieg | 


"ACU spotkałem ją. 
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korzystania 2 oswialy wylworzyła BĘ też warstwa 
ludzi mających możność uzyskiwania OP, =; 
krulujaca się wyłącznie z tych samych sfer. Niewyli 
qfiwem jest dla innie, że wśród szerokich warstw ro- 


botniczych a włoścańskich jest ogrom ceny tyeh pea. | 


cowników, klórz: przyczynili się do odbudowy Pań- 
stwa Polskiego nie mniej od nas, dekorowanych. 


anie Ministre! Oni jemak orderów nie uzy- 
skują i użyskać me mopą. Dla nich wszelkie odzna- 
czeniu są niedostępne To są wzgiędy nafurv ogólnej. 


Nadlo istnieją wzęjędh natury osobistej. Wiadome 
jest Panu, Panie Mmstsze że zwałczam politykę go- 
spodarezą Ministerjum Panu podległego od czasu, 
kredy pourążyło się ona w całkowitym  nmuuzinie 
i kiedy stało się wyłącznie hamulcem wszelkiego po- 


stępu społecznego w Polsce, wreszcie ohrońcą 


interesów wielkiej własność. 

Wobec powyższego zawiadamiam Pana, że de- 
koracji nie przyjmę. 

Soejaliści mie przyjwniją orderów, wychodząc z 
podobnego założenia. 


Chciałem zapylać © pilerdionck, lecz zanie- | 


chałem, 
|. — Nic spjicsznego — myślałem — zoslawlię 
jet jeszcze czas, 

Palrząc przed siebie wi idticę, powiedziała : 


iem pohcja. Fa- 
wybili w kośwele SZurow Okien. Także w Aba- 


zażądała 


W sianach Zjednoczonych Amerykt Pomocnej: 
„istnieją surowe przepisy prawodawcze, zakazujące wslę 
[jpu do lego kraju osobom aotkniętym jagicą racho- 
ma). każdy emljtan! poddawany jest na wstępie bar) 
dzo szczegółowemu baaaniu oczu «1 zatrzymywany, C 


| Jaqlca a emigracja do Ameryki 


ostalecznie znacznie spokojniej, gdyby ji'e władze sanilarne stwierdzą ślady jagliev. 


| W ciągu jednego roku 1923, odmówiono wstępu 


Szyslowskiego tetworu, Przed kilkoma dnami w Rjece |10 Stanów Zjednoczonych 29.600 osobom, dofkniętytr 
„ plDZOWO nowe demonstracje przeciw Juzosłuwit. Gru- 
„ma faszystów chsisła wedrzeć się do kościołu prawo- 


t jaglicą. i 

Wobec lego sprawa energieznego zwalczania ja“ 
wWtey w Polsce ma niezwykłą doniosłość dla naszyeł 
emigrantów i jest pierwszorzędnem zagadbsenjiem pań 
slwowem. 


Xiteratura, nauka, sztuka 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. 

Środa, o godz. 730 wiecz. “Nowi Punewie ' 
Ceny zniżone, 

Czwartek, o godz. 730 włecz. “Nowi Panowie“ 
Ceny zniżone. 

Piątek, o godz. 730 wiecz. "Nowi Panowie”, 
Ceny zniżone, 


OOOO 


REPERTUAR TEATRU. NOWOŚCI (w. Słoneczn* 

Środa, o godz. 7,30 włecz. “Jej Wysokość Tan- 
jcerka”, — Ceny zniżone, 
| Czwartek, o godz. 730 wiecz. *Marjetla". Ope- 
oa Premiera. Ceny zniżone. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz, “Marietta Ceny zni- 
żone, 

TEATR WIELKI daje aziś i jutro ostalnig 1o- 
wość reperlnaru scen polskich i zagranicznych, świe- 
tną satyryczną komedję 'popułarnej spółki autorskieg 
R. de Flers i F. Groisset'a “Nowi Panowie“, która 
na wczonajszej premierze odniosła wielki sukces, dzię- 
ki koncertowej grze zespołu pwlystvcznego z pp.: Gtaj- 
kowską, Rowińską. Dobfzańskim 1 Kwialkowskfm. 
jak również niezwykle pomysłowej i starannej re- 
lżyserji p. Dobęzańskiego. Ostatnie to dzieło mistrzów 
komedji francuskiej ma zapewnione powodzenie na 
repertuarze teatrów. Ceny Ilielów zniżone. 

TEATR NOWOŚCI daje dziś, po raz oslalni. na 
wieczorowem przedstawieniu, arcymelodyjną d weso- 
łą operelkę Goolzego: “Jej Wysokość Tancerka", 
która w pełni powodzenia ustępuje z repertuaru, da- 
jae miejsce nowej premierze operetki "Marietta" 
w dnfu jutrzejszym, w czwartek, Przygotowam z nad- 
zwyczajnym wysiłkiem pracy, pełna bogatych efektów 
i pomysłów, w reżyserji p. Tatrzańskiego. W pierwszo- 
rzędnej obsadzie z pp.: Korabianką (rola tytułowa), 
Rylską, Kuligowskim. Tarzatńskim. Kowalskim i Szos. 
landem, operelka ta będzie nowym sukcesem arty- 
stycznym dzłału muzycznego. Kierownictwo muzyczne 
Spoczywa w ręku ip. Tarosłrwa Leszczyńskiego, część 
choreograficzny pomysłu bałetmisriza p. Cesarskiego. 
Nowe dekoracje A. Balka. Ceny zniżone. 

"HETMAN STANISŁAW ŻÓŁNIEWSKI* wspa- 
jniały dramal narodowy Kazimierza Brończyka ukaże 
się na popołudniowe przedslawienie dla młodzieży 
| szkolnej w najbliższą sobotę, po cenach bardzo zna- 


— 


— Alka pierścionek. Stało się nieszczęś- |tzułe zniżonych. Przedwslępna sprzedaż biletów roz- 


cie... (idzieś go zapodziałam, 

Czekała na moją odpowiedź. 

— Czy gniewasz się za to na mnie? 
spytała niespokojnie. 

— Nie — odrzekłem. 


Boże! jakiej wigi doznała, włłdząc że się 


nie gniiewiam o to na nią. 
Minął cały irok. 


„Przybyłem znojwiu do tej okoliwy i pewne- 
go wieczoru szełlem znaną, dobrze mi znaną 


drogą, 


i l oto wjrzałem łą, iiącą z przeciwka. Mia- 
a trzy razy błekitniejsze i trzy razy promien- 


niejsze oczy Usta jej jednak były blade. 


— Widzisz — zawołała — to twój pier- 
zaręczynowy pierścionek. Odna- 
go, ukochany.. i kazałam go rozsze- 


Ścioiek, twój 
lazłam j 


rzyć. Nie będzie cię już uciskał. 


a = usla, Spo frząłem rólwinież na pierścio- 
nme 

— Ach! — frzekłem; i skłoniłem się nizko. 
— Z tym pierścionkiem mamy nieszczęście. Te- 


raz jesl za szeroki 


Patrzyłem na opuszczoną kobietę na jej 


‘i 

| pocznie się w środę i czwartek bež. tygodnih, w godz. 
5—7 wieczorem w Komitecie Rozrywkowym dla mło- 
dzieży, w buaynku szkolnym am. Tańskiej przy ul. 


Jabłonowskich. 


Z TEATRU "SEMAFOR' Wypełułona do osta- 
tntago miejsca widownia “Semafora“ stwierdza, że mło- 
dy teatr iym razem trafil naprawdę w smak publiczno: 
ści. SĄ w nowym programie i punkty poważne, jak 
przepiękna “Poezla“ Rabindranata Tagore z niezrówna- 
ną Budzanowską, czy 'prześliczna “Waza pęknięta” 
Sully Prudhome'a, a w pięknem wykonaniu Mayeno- 
wej, są i rzeczy tak lekkostrawne. jak Rodocia “Nie 
jestem przy apetycie" z wybłownym żarłokiem w in- 
terpreracji Winawera tmb “Nowinki Boya z dosko- 
nałemi plotkarkami, granemi przez Sieniawską i Za- 
miło. Szczyt atrakcji stanowi "Ławra i Fillon" z nje- 
zwykle 'uzdolnionym młodym arlysią Akrzyńskim w 
rok pijaka-gilarzysly. Kończy się program przepysznie 
wystawionym *Walcem" Straussa z popisową grą Dra- 
czewskiej i Kopycińskiej, oraz Rcgry i Suljmy. 
Wczoraj odeszła masa osób od kasy. Pwześliczne zdj- 
cin fotograliczne najpiękniejszych pod względem deko- 
racyjnymi punktów, ukazały się wczoraj na nueścię. 


[3 
Ę 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Program wykładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 


Czwartek, 19 listopada o g. 7 wiecz. | 


Piątek. 20 listopada o g. 7 wieczór 


Piątek, 20 listopada o g. 7 wieczor 


w Związku Matalowców 


w Związku Zaw. Kaflarzy 


w Związku pracowników gminnych 


robotniczych w listopadzie 1925 r. 


»Stosnnek socjalizmu do wojny 


ref. tow. Skalak: 
i pokojue. 


ref 10w, Mikołaj Hankiewicz: 
»Socjalizm a niepodległość narodów « 


ref. tow Dr. Trawiecka: 
» Praca jako podstawa społeczeństwa « 


Sobota, 21 listopada o godz. 7 wiecz. | w Stowarzyszeniu »Zgoda« 


Poniedział”k 23 listopada g. 7 wieczór | Związek Zawodowy Kolejarzy | 


tow. Dr. Hollender: 
» Ustrój Polski«. 


tow Dokołuwski: 
» Ustrój kapitalistyczny, jego struk- 
tura i tendencje rozwojowe 


Sprawa „numerus clausus“ na uni- 
wersytetach. 


Wedle oświadczenia urzędowego b. Ministra 
Oświecenia statystyka studentów żydów wynosi w War- 
szawie 30 proc. w Wilnie 32 proc. w Krakowie 38 
proc. we Lwowie 2ł proc. 

Prasa żydowska stwierdza przecież, nume- 
rus elausus fstnieje na wszystkich wydziałach mes 
dycznych, gdzie norma nie przekracza 12 proc., na 
niektórych wydziałach prawnych, gdzie zoslała ona 
świleżo zaprowadzona, wreszcie obok „technicznego“ 
numerus clausus — na wydziałach inżynieryjnych. 

Kandydaci mieprzyjęci na wydziały. klóre stosują 
numerus clausus, zapisują się tremjblnie na filozoffę 
i na inne wydziały. Stąd np. na filozofii Un. J. K. 
we Lwowie udział studentów żydowskich wzrósł do 
18 prot. 

Wydział Prawniczy tegoż uniwersytetu zamierzał 
początkowo przyjąć 600 jnowych studentów, w tem 
40 proc. żydów. Ponieważ jednak, przyjęto tylko 
20 proc. żydów. w len sposób, odmówiono przyjęcia 
112 żydom. 


że 


Za wiersz. milm. 1 szpaltewy zwykle xa tekstem 
ZI. —18. Nadesłane ZI. —'36, w tekście Zł. —60. 


U EWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Lwów miasto, na nazwisko Brandman 
Oito. 


Pomocnik masarski 


Feldman, Kazimierzowska 3. 
x wykwalifikowanego do prowadzenia par- 
Slusarza tji przy robotach konstrukcyjny h i budow 
lanych, obeznanego z rysunkami, poszukują Zakłady Le- 
wińskiego ul. Potockiego 58. 1049—3 
bremi świadectwa- ' 


Czeladników ślusarskich | 


mi przyjmą Zakłady Lewińskiego, ul. Potockiego 58 l 
1049—3 


zostanie natychmiast brzy 
jęty. — Wiadomość firma 


budowlanych z do- 


i 


H Z powodu stagnacji sprzedajemy wszełkie za- 
Okazja! pasy towarów t. j raglany zimowe, kurtki 
watowane i futrzane, palta, ubrania i płaszczyki chłopięce 
po cenach bajecznie niskich. Magazyn konfek:ji męskiej 


i chłopięcej Legjonów 43 (naprzeciw Teatru Maga ą 
ib— 


l 
Semi - Diesel! od 6 do 120 HP. 


Motory ropne maszyny młyńskie, kamienie, t0. 


karnie, pompy, pasy, transmisje, poleca , PILOT“ Lwów, 
uł. Batorego 4. 998— 


W chorobach skórnych |} wenerycznych 
b sekandarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitale 
Państwowego we Lwowie 


or. Laura Fullenbaum 


ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 33. | 


inanitia Wy 


"Tym, którzy polegli. . 


Wobec kcznie zebranej ludności gmina miasta 
Wiednia odsłoniła pomnik dłuta Antoniego Harnaka, 
poświęcony poległym na wojnie świalowej. Na wzgó 
rat jpokrytem murawą, wznosi się wspaniała brama 
z jasno-żółlego piaskowca, będąca zarazem wejściem 
na cmentarz, gdzie spoczywa 17.000 żołnierzy zmar- 
łych w wiedeńskich szpilalach z otrzymanych ran. 

Na bramie tej znajduje się postać kobieca, pada- 
jąca |pod ciężarem miecza, na kona i z krzykiem 
kłoleści i grolestu na ustach wyciąyająca ku niebu 
ramiona. Na pomniku czylamy napis: “Preez z woj- 
Kr 

Prezydent młasia low. Seitz w swem przemówie- 
niu wyjaśnił, że miasto umieściło postać matki ua 
pomoi aby na tem miejscu zbiorowego bólu zazna. 
czyć, że ntydy już więcej ludzkość me powynna ścią- 
gać na głebie takiej katastrofy. i 

U stóp pomnika złożono wawrzynowe wieńce. 
Groby oficerów i żołnierzy ozdobiono na koszt gmi- 
ny. Popołudnin odbyla się defilada republikańskiego 
Związku obfjony (Schutzbund) a w dwa dni później 
pochód żałobny wojsk (państwowych. 


[OGŁOSZENIA | 
Towarzysze! OBUWIE 


ko 
|zgromadzenia członków NUZĄ, a to celem: 1) Zda- 


Nr. 266 


Zebranie obywatelskie w Sprawie 
3 : Nuzy 


zwołane przez komitet obywalelski, ludzież Prezydjum 
Związku Stowarzyszeń tunkejonarjuszów państwowych 
ii samorządowych województwa lwowskiego, — odbyło: 
się wczoraj, w niedzielę w saw Kasyna i koła lite- 
radko-wtystyczuego, przy ul. Akademiekiej l. 13. Po 
jwsczerpującym referacie p. prot. N. `O ideolozji kon- 
W eratywy”, nastąpiła gorąca dyskusja nad sprawą kry- 
| eznego położenia NUŻY Mowtxy żalili s5ę to na nie- 
udolną ich zdaniem gospodarkę NUZY. lo znów inne 
'przypisywali wnię samym członkom. 
P. Maszczak, w imę samoobrony członków NU- 
domagał się zwołania nadzwyczajnego walnego 
nia publicznego rachunku z gospodarki NUZA., — 
2) Zwaloryzowanie udziałów wedle każdoczesnego kur- 
su marki p. stosownie do uslawy waloryzacyjnej, a 
nie kursu I zi. = 1,800,.000 mkp. — 3) Wyboru no- 
wej Rady Nadzorczej. zaufanej ñ fachowej oraz no- 
możkwości dalszego prowadzenia rozwiązania 1 
wej komisji rewizyfnej, - ewentualnie w razie nie- 
likwidacji NUZA. 

Gorąco przemawiak również w duchy pouobnym 
p. Marcinkiewicz, prezes Towarzystwa urzędn. rach, 
kas., oraz dyrektor poczt p. Koman. wiceprezes Sa- 
moobrony. Prowadzenie dalszej akcji będzie zadaniem 
Samoobkony. 


Komunikaty. 

x MAJSTERSKI KURS SZEWSKI WE LWO- 
WIE urządzony zostanie w najbliższym czasie w Kra- 
jowym Patronacie rękodzieł i przemysłu, pl. Smolki 
1.3, HL p. dla majstrów i czeladników. Nauka za- 
wodowa będzie udzielaną w godzinach wieczornych. 

Bliższych mformacji udziela się w burze Patro- 
nalu codzadennie od wodz. 11} do 2 w południe do 30, 
listopada b. r. 


Na 1-ej str. Z2. —*70 Drobne ogł. za słowo Z2. —*i6 ; 
|| Komunikaty Z2. —'48, zamiejscowe o 25%, drożej, : 


ciepłe, papucze, pantofle ciepłe 
kalosze i śniegowce„TRETORN*" 


oraz wielki wybór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 


niskich cenach jedyme w znanym ze 


EKERACIEIA, Lwów, Halicka 15 


solidności MAGAZYNIE OBUWIA 


— naprzeciw WP. Uwiery - 
Tanio, bo w podwórzu. 


BAŁABAN 


JÓZEF 


mama | anna m 


DLA P. T. KUPGÓW! 


WALKA 0 NIEZAWISŁOŚĆ | KALENDARZE REKLAMOWE 


SZKOŁY W POLSCE 


STOSUNEK DUCHOWIEŃSTWA DO 
SZKOŁY I NAUCZYCIELA 


Cena zł. 1:50 


poleca 


KSIEGARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Dzienniku Ludowym“. 


ŚCIENNE i KIESZONKOWE 


250 szt. 42 zł 

500 ,, 63 ,, 

1000 ;,, 100 ,, 
ZAMÓWIENIA : 


DRUKARNIA, LWÓW, LEONA SAPIEHY 77. 


TELEFON 496. TELEFON 496. 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


Dr. Feliks HAHH u aasia 46. 
Prześwietlanie Roentgenem. Tel, 834 


Leczenie lampą »Solluxe i 'ampą kwarcowa. 1048-4 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym -- nie mającym biar pośredmctwa pracy przy orgamzacjach — zamieszczamy jednorazowo hezpłatne ogłoszenie objętości do 10-011 słów. 


- sesos 


AJMĘ się gospodarstwem, zarządem domu, posiadam do- 
kładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz buchal- 
t- rji. Zgłoszenia do administracji pod »Samotna inteligentna<. 


OE jakiejkolwiek pracy tylko za utrzymanie. — 


Łaskawe zgłoszenia pod »Utrzymanies. 


WO WZ izraelitka przyjmie posadę w miejscu 
lub na wyjazd. Zgłoszenia do Adm. pod »Wyjazde, 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow, Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496, 


